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Nie będzie wyników
bez racjonalizacji

(Inf. wł.)
Z inicjatywy Zarządu Okrę 

gu Związku Zawodowego Pra
cowników 
kienniczego,

Przemysłu Włó- 
Odzieżowego i

Skórzanego oraz miejscowego 
oddziału Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Prze­
mysłu Włókienniczego odbyła 
•się w poniedziałek w Pozna­
niu wojewódzka narada w 
sprawie rozszerzenia postę­
pu technicznego w zakładach 
pracy z tych przemysłów.

Zakładowe kluby techniki i 
racjonalizacji — jak wykaza­
ła praktyka przyczynić się mo 
gą w dużej mierze do zwięk­
szenia produkcji, obniżenia 
kosztów i nakładów inwesty­
cyjnych. Niestety, większość 
klubów w tym przemyśle nie 
wykazuje aktywności, o czym 
świadczy zgłoszenie w 1958 
roku prawie 9-krotnie mniej­
szej ilości wniosków niż w 
roku 1957.

Zastanawiając się nad śród 
kami zaradczymi dla ożywie­
nia ruchu racjonalizatorskie­
go, podkreślano, że należy 
zwrócić m. in. uwagę na czę­
stsze niż dotąd odczyty o no­
wościach w danej dziedzinie 
techniki i spostrzeżeniach za 
granicą, o nowych metodach 
stosowanych w innych zakła­
dach.

Zakłady przemysłu odzieżo­
wego i włókienniczego dyspo­
nują przeważnie przestarzały- 
nii urządzeniami i trudno im 
będzie zrealizować większe
zadania 
wszelkich

bez wykorzystania 
rezerw. (L)
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7.077 pożarów 
w ciągu 4 miesięcy

30k ' °^res’e od 1 stycznia do 30 
fletnia br. na terenie całego kra- 
/anotowano 7.077 pożarów, w 

ginęło 58 osób, w tym 43 
dvnv'-’ W tym czas*e ponad 4.700 bu 

. w uległo doszczętnemu lub 
t YC1°wemu spaleniu. Stratv ma- 

*aine wyniosły ponad 125 inln. zł.

By zapobiec 
brakowi wody 

fc^J^Wstwo Żeglugi i Gospodar. 
opracowuje perspekty- 

ok plany gospodarki wodnej 
jWicvtS8ów> w których występuje 
stkim f Wodny- są to przede wszy- 
lóQzki °kręgi: śląsko-krakowski, 
StoWsL konińsko-łęczycki, turo- 

K1 oraz miasto Poznań.

Wicepremier Kozłow 

uda się do USA 
te ^ASS podała we wtorek, 
Stanów » niec czerwca uda się do 

jednoczonych na otwarcie 
% j Yywanej °becnie w No- 

wystawy radzieckiej.
Premier ZSRR T. Kozłow

Attaches morscy 
^Wybrzeżu Gdańskim

‘kim J baw»o na Wybrzeżu Gdań 
t(ma attachós morskich akredy- 

w Warszawie. Goście 
Stocznię Gdańską, 

% "Iłując się rodzajami i 
H budowy statków.

Do Warszawy przybyła na 
zaproszenie Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich dele­
gacja dziennikarzy radziec­
kich, z przewodniczącym dele­
gacji — naczelnikiem Radziec 
kiego Biura Informacji — 
Anatolim Parywajem. Na zdję 
ciu: na Dworcu Głównym w 

Warszawie.
CAF — Fot. Matuszewski

Pogrzeb Dullesa
WASZYNGTON (PAP)

We wtorek przedstawiciele pla. 
cówek dyplomatycznych w stolicy 
USA uczcili pamięć b. sekretarza 
stanu Dullesa spędzając kilka mi­
nut przy zwłokach zmarłego, wysta 
wionych na widok publiczny w je­
dnej z kaplic waszyngtońskiej ka­
tedry narodowej.

Pogrzeb Dullesa odbył się wczo­
raj po południu.

150 kmlffodz.

Europeizacja PKP?
z

(Inf^wł.)
26 mają 1959 r., godz. 10.34. 
peronu la na Dworcu Głów-

nym w Poznaniu wyrusza na 
próbny kurs motorowóz wło­
skiej produkcji marki „Fiat”. 
Trasa wiedzie ze stolicy Wiel­
kopolski do Warszawy. W po­
jeździć zajęli miejsca członko­
wie Prezydium DOKP — 
znań, z dyr. naczelnym — 
Władysławem Mrugałskim 
czele oraz przedstawiciele 
znańskiej prasy.

PO- 
inż. 

na 
po­

Motorowóz mknie. Nam, zwy 
kłym zjadaczom chleba przy­
zwyczajonym do żółwiego tem-

Min. Gromyko 
w drodze do Waszyngtonu

GENEWA (PAP)
Przewodniczący delegacji ra 

dzieckiej na genewskiej kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych — Andrzej Gro­
myko, we wczesnych godzi­
nach popołudniowych 26 bm. 
opuścił Genewę, udając się sa­
molotem szwajcarskich linii 
lotniczych do Londynu, skąd 
odbędzie dalszą drogę do Wa­
szyngtonu na pokładzie samo­
lotu brytyjskich linii 
czych.

lotni-

Absolutoria 
dyplomy...

(Inf. wł.)
Co roku w maju odbywają 

się na wyższych uczelniach 
tradycyjne pożegnania absol­
wentów. Jednakże w bieżącym 
roku na niektórych poznań­
skich uczelniach nie będzie u- 
roczystości absolutoryjnych ze 
względu na przedłużenie stu­
diów. Do uczelni tych należą 
m. in. Wyższa Szkoła Ekono­
miczna i Wyższa Szkoła Rol­
nicza (z wyjątkiem wydziałów: 
ogrodniczego i zootechniczne­
go). Przy okazji informujemy, 
że egzaminy dyplomowe na 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycz 
nych rozpoczynają się 10 czerw 
ca br. (mi)

Jednocześnie przepraszamy rek­
tora prof. dr. A. Horsta za nie­
fortunne wczorajsze „odebranie” 
Mu piastowanej godności. Jak w.a 
domo przecież nowo wybrany rek­
tor AM — prof. dr W. Dega, obej­
mie swe funkcje z nowym rokiem 
akademickim. red.

sir. — 3
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Herter przedłożył zachodni plan
zmiany statusu Berlina

12 posiedzenie genewskiej konferencji ministrów
GENEWA (PAP).

Wtorkowe, tzn. XII z kolei posiedzenie konferencji 
genewskiej rozpoczęło się nieco wcześniej niż zazwyczaj, 
ze względu na wyjazd ministrów: Selwyn Lloyda, Cou- 
ve de Murviłle’a i Hertera do Waszyngtonu. Gromykę, 
który już wcześniej wyjechał, zastępował na posiedzeniu 
wiceminister spraw zagranicznych ZSRR — Zorin.

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 14. Przewodniczył mu 
francuski minister spraw za­
granicznych — Couve de Mur- 
ville. Pierwszy zabrał głos se­
kretarz stanu USA — Herter.

Przemówienie Hertera po­
święcone było wyłącznie spra­
wie Berlina, a w szczególności 
propozycjom zachodnim, doty­
czącym zmiany statusu Berli­
na. W drugiej części przemó­
wienia, Herter starał się udo­
wodnić tezę, że Berlin nie leży 
na terytorium NRD.

Na wstępie sekretarz stanu 
USA zaznaczył, że propozycji 
zachodnich nie należy uważać 
za ostateczne, i że mogą one 
ulec zmianie, w wyniku dys- 

pa pociągów szybkość jazdy 
wydaje się rzeczą niezwykłą. O 
godz. 10.54,5 (tu liczy się nawet 
sekundy!) motorowóz mija Ko­
strzyn, zaś o 11.42,5 — Konin. 
Wasz reporter patrzy na ar­
kusz, na którym widnieje na­
pis: „Wykaz rozkładu jazdy 
pociągu Poznań — Warszawa 
nr M 7108, próba” i kiedy mo­
torowóz mija Koło, patrzy na 
zegarek. Godzina 11.59, a więc 
zgodnie co do minuty z rozkła­
dem jazdy. O godz. 12.10 pociąg 
który ludzie oglądają z dre­
szczykiem emocji i takim nie­
dowierzaniem — jak pierwszy 
pojazd mechaniczny w XIX w. 
— pozostawia za sobą Kłodawę 
i 20 minut później „melduje” 
się w Kutnie. Tutaj przedstawi

(Dokończenie na str. 2)
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Popołudniową serię walk we 
wtorek w trzecim dmu bokserskich 
mistrzostw Europy w boksie zainau 
gurowało spotkartie W wadze lek- 
kopółśredniej Kuleją z Rumunem 
Dumitrescu. Zwyciężył Polak, któ­
ry jako 5 z naszych reprezentantów 
zakwalifikował się do ćwierćfina. 
łu.

W serii walk wieczornych roze­
grano 14 spotkań, Z dużym zainte­
resowaniem i niepokojem oczeki. 
wano na walkę Drogosza z Tamu- 
lisem, który uważany jest za wiel­
ką nadzieję boksu radzieckiego. W 
drugiej rundzie przez tko zwycię­
żył Drogosz. Tak więc szósty z ko­
lei Polak zakwalifikował się do 
ćwierćfinałów, a Polska jest jedy­
nym zespołem w Lucerrfie, który 
stracił dotychczas jednego pięścia­
rza.

Leszek Drogosz był przed walką 
bardzo zdenerwowany co uwidocz 
niło się w pierwszycn momentach 
spotkania. W miarę jednak upływu 
czasu Polak rozkręca się i mimo 
że nie lubi walczyć z odwrotnej 
pozycji, uzyskiwał wprawdzie mi- 
rfimalną. ale wyraźną przewagę. 
Rundę wygrał nieznacznie Polak. 
Na początku drugiego starcia, po 15 
sek. walki obaj zawodnicy wpadli 
w klincz, a gdy sędzia ich rozdzie­
lił okazało się. że Tamulis uległ po 
ważnej kontuzji oka Tak więc 
przyznano zwycięstwo Drogoszowi 
orzez tko.

Sądząc z przebiegu pozostałych 
walk wagi półśredniej, możrfa 
śmiało powiedzieć, że spotkanie 
Drogosz — Tamulis było nieoficjal- 
num finałem mistrzostw.

W wadze lekkiej Paździor prze­
grał z Finem Maaeki stosunkiem 
głosów 4:1. 

kusji z przedstawicielem Związ 
ku Radzieckiego. A oto nie­
które propozycje Hertera:

4 W dwa tygodnie po wej- 
* ściu w życie układu wspra 

wie planu zachodniego, cztery 
mocarstwa wydadzą wspólną 
proklamację przewidującą, że:
a)

b)

aż do zjednoczenia Niemiec, Ber 
lin będzie administrowany, jako 
jeden, niepodzielny obszar;
wybory do rady konstytucyj­
nej Berlina odbędą się w 60 dni 
po wydaniu tej proklamacji, z 
tym, że:
— rada konstytucyjna składać 

się będzie że 100 członków, 
wybranych w drodze po­
wszechnych, wolnych, taj-
nych i bezpośrednich wybo­
rów;

— rada konstytucyjna, która po 
winna się zebrać w tydzień 
po wyborach, opracować ma 
w ciągu 60 dni konstytucje 
dla Wielkiego Berlina oraz 
ordynację wyborczą. Projek­
ty konstytucji i ordynacji wy 
borczej winny zostać przed­
stawione mieszkańcom Berli­
na do zatwierdzeń.Ł w dro­
dze plebiscytu.

O Po zatwierdzeniu konsty- 
" tucji przez plebiscyt, czte­

ry mocarstwa powinny w cią­
gu tygodnia wydać proklama­
cję stwierdzającą:
a) wejście w życie konstytucji;
b) zapewnienie, że miasto będzie 

rządzone w myśl zasad konsty­
tucji. Władzom wybranym przy 
sługiwałyby wszystkie prawa 
poza tym, że:
— cztery mocarstwa miałyby na 

dal prawo utrzymywania 
wojsk w Berlinie i ich liczeb 
ność byłaby uzgodniona mię- 
dzy tymi mocarstwami;

—— cztery mocarstwa mogłyby w 
ciągu 30 dni po wejściu w ży 
cie konstytucji, uznać ją za 
nieważną lub zawiesić ją, od­
nośnie do następujących dzie 
dżin; rozbrojenia, związanych 
z nim badań naukowych, za­
kazu lub ograniczenia produk 
cji samolotów i restrykcji, do 
tyczących lotnictwa cywilne­
go; stosunków z władzami 
z zewnątrz; ochrony prestiżu 
i bezpieczeństwa wojsk soju­
szniczych, urzędników i przed 
stawicieli.
Cztery mocarstwa wyrazi­
łyby zgodę na nieograni­

czony dostęp do Berlina drogą 
lądową, wodną i lotniczą dla 
wszystkich osób i towarów

A. ~ a>

b)

— a)

- b)

5

cztery mocarstwa mają 
się porozumiewać z wła 
dzami Berlina we 
wszystkich sprawach, 
dotyczących obecności 
ich wojsk w tym mie­
ście;
wojskowe patrole poli­
cyjne, w skład których 
wchodziłby jeden woj­
skowy z każdego mocar 
stwa, interweniowały­
by we wszystkich in­
cydentach, w których 
brać będzie udział per 
sonel wojskowy.
rząd Berlina zostałby 
upoważniony do wpro 
Wadzenia w życie wszel 
kich propozycji mie­
szanej komisji nlemiec 
kiej, które by znalazły 

obuzastosowanie
częściach Niemiec;
obywatele Berlina mie 
liby prawo uczestniczę 
nia w wyborach ogól- 
noniemieckich po wej­
ściu w życie niemiec­
kiej ordynacji wybor­
czej.

/C Po przyjęciu konstytucji 
niemieckiej i powstaniu 

Rady Ogólnoniemieckiej, Ber­
lin stałby się stolicą zjedno- 
ezonych Niemiec.

Po wejściu w życie trak- 
tatu pokojowego, stacjono­

wanie wojsk czterech mo-

carstw 
będzie

w Berlinie podlegać 
postanowieniom, doty­

czącym stacjonowania obcych 
wojsk w Niemczech.

Z kolei Herter przeszedł do 
omówienia tezy, że Berlin nie 
leży na terytorium NRD.

Zacytował on szereg doku­
mentów, stwierdzających — w 
przekonaniu Hertera — odręb­
ny charakter miasta.

W konkluzji Herter oświad­
czył, że terytorium Wielkiego 
Berlina stanowiło i stanowi od 
rębny obszar w stosunku do te 
renów, nad którymi sprawuje 
władzę NRD.

Po przemówieniu Hertera 
głos zabrał wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych 
NRD — Bolz.

Szkolna niedziela
TUESDAY WELD...

która zdradza wyraźne podo­
bieństwo do Brigitte Bardot, 
jest podobno najciekawszą ak­
torką młodego pokolenia w 
Hollywood od czasu debiutu 
Elisabeth Taylor. Największe 
trudności ma ona z przekona­
niem ludzi, że ma dopiero 15 
lat i że Tuesday jest jej praw 
dziwym imieniem. (Tuesday 
— znaczy po angielsku wtorek.

Fot. — CAF

Proces
dyr. Górzyńskiego 
przeciwko red.Moszkatowi

(Inf. wł.)
We wtorek odbyła się nieco­

dzienna rozprawa w Sądzie Po­
wiatowym dla m. Poznania. Mia­
nowicie proces znanego warszaw­
skiego dziennikarza Józefa Muszka 
ta (używającego pseudonimu Jo- 
tem), którego skarżył dyr. Opery

Zdzisław Gó-im. Moniuszki 
rzyński.

Przyczyną wytoczenia procesu 
był artykuł red. Muszkata, za­
mieszczony w listopadzie 1956 r. w 
,,Expressie Wieczornym”, na te­
mat sytuacji w balecie Opery Po­
znańskiej, kierowanego wówczas 
przez Feliksa Parnella.

Za szczególnie obraźliwe uznał 
dyr. Górzyński słowa artykułu o- 
kreślające atmosferę w Operze mia 
nem „trzęsawiska”, zarzucanie mu 
jako dyrektorowi, że jednym 
machnięciem pióra zmienia obsa­
dę poszczególnych ról i stwarza 
warunki ultra hiper primaballeri- 
ny tancerce nie grzeszącej talen­
tem. W rezultacie dyr. Górzyński 
skierował sprawę do Sądu.

Odpowiadając na zarzuty red. 
Muszkat twierdził, że pisząc arty­
kuł działał w dobrej wierze i u- 
ważał, że tego wymaga interes 
społeczny.

Oskarżonego Parnella reprezento
wal jeden ze znanych adwoka-
tów.

Po 
gody 
mi i 
gi.

wymianie 
pomiędzy

zdań doszło do u- 
obydwoma strona­

tym samym wycofania skar- 
(Ł)

5 min. zł z CRZZ

Szkoła dla Wildy
(Inf. wł.)
W środę podpisane zostało 

porozumienie pomiędzy Cen­
tralną Radą Związków Zawo­
dowych, a Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania w spra 
wie wspólnego wybudowania 
przy ul. Jerzego na Wildzie 
7-klasowej Szkoły Podstawo­
wej — pomnika dla uczczenia 
1000-lecia istnienia Państwa 
Polskiego. Wybudowana szko­
ła, której oddanie do użytku 
ustalono na dzień 1 września 
1960 roku, posiadać będzie 15 
izb lekcyjnych, salę gimna­
styczną, 3 pracownie do robót 
ręcznych i 3 pracownie nauko 
we z gabinetami. Ogólny koszt 
budowy ocenia się na około 
8.685 tys. zł, z tym że Central­
na Rada Związków Zawodo­
wych przeznaczy na tę inwesty 
cję 5 min. zł, a pozostałą su­
mę pokryje Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania, głów­
nie z funduszów uzyskanych 
ze zbiórek na nowe szkoły.

Tak więc dzięki pomocy 
CRZZ i przy poparciu Prezy­
dium Rady dzielnica Wilda o- 
trzyma już w najbliższym cza­
sie piękną szkołę, która nale­
żeć będzie do rzędu najlepiej 
wyposażonych w kraju. (L)

Depesza Tito
do Chruszczowa

BELGRAD (PAP)
Prezydent Jugosławii J. Tito prze 

słał N. Chruszezowowi depeszę na­
stępującej treści:

„Serdecznie dziękuję Wam za 
pozdrowienia i życzenia w związku
z przelotem nad terytorium
FLRJ.

Jednocześnie dziękuję Wam go­
rąco za pozdrowienia z okazji 
moich urodzin oraz składam Wam 
jak najlepsze życzenia”.

w cegielniach
(Inf. wl.)

Do społecznej akcji budowy 
szkół 1000-lecia włączyły się 
również załogi zakładów prze­
mysłu terenowego materiałów 
budowlanych, które przepraco 
wały w tym celu niedzielę, 24 
bm.

W zakładach ceramicznych 
w woj. poznańskim wyprodu­
kowano w niedzielę około 800 
tys. cegieł palonych i około 
milion szt. surówki, znaczną 
ilość dachówek, kafli, pusta­
ków i innych prefabrykatów.

Szczególne uznanie należy 
się załogom cegielni podle­
głych Pilskim Zakładom, któ­
re nie tylko dostarczyły wię­
cej cegieł niż wynikało z zobo­
wiązania, ale jeszcze zadekla­
rowały dla szkół 48 tys. dodat­
kowych cegieł z czerwcowej 
produkcji.

W cegielni w Wieliczce w 
woj. krakowskim, która była 
inicjatorem niedzielnej akcji, 
pracowali 24 bm. przy produk 
cji cegieł wraz załogą wicemi­
nister budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych 
Stanisław Araszkiewicz, zespół 
pracowników KW PZPR, prze­
wodniczący Prezydium WRN 
w Krakowie — Józef Nagórzań 
ski oraz przewodniczący Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Prze­
mysłu Terenowego i Rzemiosła
Dominik Ryfka. (L)
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Skoncentrowanie uwagi pra 
sy zachodniej na śmierci Dul- 
lesa usunęło w cień spekula­
cje na temat perspektyw ro­
kowań genewskich.

W kołach dziennikarskich w 
Genewie panuje przekonanie, 
że nadzieje, jakie pokładano 
w spotkaniach ministrów w 
tym tygodniu, mogą się nie 
spełnić na razie, gdyż wyjazd 
ministrów do Waszyngtonu 
zakłóca w pewnym stopniu 
program zarówno plenarnych, 
jak i nieoficjalnych, posiedzeń 
bieżącego tygodnia.

Obserwatorzy dyplomatycz­
ni w Genewie są zdania, że 
trzeci tydzień konferencji ge­
newskiej niewiele przyniesie 
z uwagi na 2-dniową przerwę 
w obradach.

Omawiając perspektywy ro­
kowań genewskich

„Paris Journal"
widzi możliwość osiągnięcia 
ograniczonego porozumienia 
między ministrami spraw za­
granicznych Wschodu i Zacho 
du w zakresie trzech następu­
jących punktów:

1. W sprawie Berlina — zakłam 
dając, że istniejący status ąuo zo­
stanie utrzymane, przy czym ONZ 
zainstaluje swą placówkę kon­
trolną w tym mieście; 2. w spra­
wie rozbrojenia — gdyż, jak się 
wydaje, koncepcja utworzenia 
strefy ograniczonych zbrojeń w 
Europie jest możliwa do zaakcep­
towania przez obie strony; 3. w 
sprawie powołania do życia mie­
szanej komisji ogólno-niemieckiej, 
której zadaniem będzie przygoto­
wanie zjednoczenia Niemiec.

„New York Lmes“
stwierdza:

„Za wcześnie jest mówić o im­
pasie w Genewie... chociaż nie o- 
siągnięto jeszcze porozumienia na­
wet odnośnie jakiejś podstawy do 
dyskusji, to jednak nie ina na ra­
żę powodów obawiać się najgor­
szego.”

Zdaniem dziennika, postępy 
w rozmowach mogą być osiąg 
nięte nie na sesjach plenar­
nych, lecz tylko w prywat­
nych rozmowach odbywają­
cych się w siedzibach poszcze­
gólnych delegacji.

„Kongres Wiedeński tańczył, na­
tomiast konferencja genewska to­
czy się przy śniadaniach i obia­
dach. Jeśli ZSRR nie zastąpi swe- 
gu ultimatum zawarciem porozu­
mienia przynajmniej zatwierdza­
jącym obecny stan rzeczy i uzna­
jącym prawa Zachodu w Berli­
nie, to nie będzie spotkania na 
szczycie” — stwierdza dziennik.

Zaś londyński

„Observer“
zauważa:

„To, że Zachód pragnie mówić 
o zjednoczeniu Niemiec, a Rosja 
o utrzymaniu podziału tego kra­
ju, wcale nie oznacza, że konfe­
rencja genewska albo spotkanie 
na najwyższym szczeblu stanowią 
s‘ratę czasu, zważywszy, że czte­
ry mocarstwa mogą ewentualnie 
dojść do porozumienia w sprawie 
zakazu doświadczalnych eksplozji 
jądrowych lub strefy bezpieczeń­
stwa w Europie, lub nawet Ber­
lina. Natomiast, jeśli chodzi o cen 
tralny problem Niemiec, nie wy­
daje się, aby kompromis był moż­
liwy w chwili obecnej... Dla Ro­
sji są korzystne dwie okoliczno­
ści, których nie należy nie do­
ceniać.

Po pierwsze: Niemcy są już po­
dzielone, wszelkie porozumienie 
opierające się na status quo, musi 
w pewnym stopniu wzmocnić 
stan obecny. Drugim plusem Ro­
sji jest to, że choć mocarstwa za­
chodnie zgodnie domagają się zje­
dnoczenia Niemiec, nie są wcale 
one zgodne co <?o tego, w jaki 
sposób powinno ono nastąpić, a 
nawet, czy bezpiecznie jest w 
ogóle dopuścić do tego. Dlatego 
też nie było wątpliwości, że za 
przedłożeniem pakietu zachod­
nich propozycji kryje się pewna 
nieszczerość. Gdyby mocarstwom 
zachodnim naprawdę zależało na 
zjednoczeniu Niemiec, nie doma­
gałyby się one, aby zjednoczone 
Niemcy miały swobodę należenia 
do NATO, warunek o którym wie­
dzą, że Rosja nigdy go nie przyj- 
mie..."

Omawiając reakcję dzien­
nikarzy zagranicznych w Ge­
newie na śmierć Dullesa,

„Agence France 
Presse"

pisze:
„W tłumie zgromadzonych tu 

dziennikarzy często słyszy się o- 
pinie: „Gdyby Dulles tu był, 
Gromyko przemawiałby w innym 
tonie”, „gdyby Dulles był obecny 
na konferencji, odgrywałby z 
pewnością pierwsze skrzypce”, lub 
„gdyby Dulles był w Genewie, 
konferencja zakończyłaby się fia­
skiem.”

Opr.: F. B.

.SYMBOL” PRZYJAŹNI

Wokół pobytu
Chruszczowa
w Albanii

MOSKWA (PAP)
Dzienniki moskiewskie

święcają wiele uwagi podróży 
radzieckiej delegacji partyjno- 
rządowej, na której czele stoi 
Chruszczów, do Albanii. Dzień 
niki podają wiadomość o przy­
byciu delegacji radzieckiej do 
Tirany, o rozmowach między 
delegacjami party jno-rządowy 
mi ZSRR i Albanii, o wizycie 
delegacji wKC Albańskiej Par 
tii Pracy i o złożeniu wieńca 
na grobie bohaterów albań­
skich, poległych w walce na­
rodowo-wyzwoleńczej. Opubli­
kowane zostały również depe­
sze Chruszczowa do przywód­
ców Węgierskiej Republiki Lu 
dowej oraz prezydenta Jugosła 
wii — Broz-Tito, przesłane z 
pokładu samolotu podczas prze 
lotu nad terytoriami Węgier i 
Jugosławii.

„Prawda”, „Izwiestia” i 
„Trud” poświęcają artykuły 
wstępne podróży delegacji ra­
dzieckiej do Albanii.

Radziecka delegacja partyj­
no-rządowa kontynuuje w Ti­
ranie rozmowy z przywódca­
mi albańskimi.

Polskie okręty 
opuściły Kopenhagę

KOPENHAGA (PAP)
W gadzinach popołudnio­

wych naaburmistrz Kopenhagi 
S. Munke w towarzystwia bur­
mistrzów, prezesa zarządu 
portu Moltke i szeregu rad­
nych przyjął w wielkiej sali 
centralnego ratusza komandora 
Rudominę na czele oficerów i 
marynarzy. Nadburmistrz w 
serdecznym przemówieniu po­
witał pierwszych po wojnie 
gości Polskiej Marynarki Wo­
jennej. Przemówienie utrzy-
manę 
płym

W 
kmdr

było w wyjątkowo cie- 
tonie.
godzinach wieczornych 
Rudomina podejmował

obiadem dowódców królew­
skiej Marynarki Wojennej, wi­
ceadmirała Nyholma i kontrad 
mirała Ponttopidana i inne oso 
bistości.

Okręty wojenne PRL opu­
ściły Kopenhagę w dniu 26 bm. 
o godzinie 12 w południe.
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Konferencja ministrów
przenosi sie“ na dwa dni do Waszyngtonu

Wyiazd Gromyki na pogrzeb Dullesa
przyjęty z uznaniem w kołach

GENEWA (PAP)
W chwili, gdy oficjalne obrady konferencji genewskiej 

uległy'zawieszeniu — dwa fakty zwracają szczególną uwa 
gę komentatorów zachodnich: odlot do Waszyngtonu na 
pogrzeb Dullesa wszystkich czterech ministrów spraw za­
granicznych wielkich mocarstw, nie wyłączając ministra 
Gromyki oraz zapowiedź, że w piątek po ich powrocie od­
będzie się nieoficjalne spotkanie „wielkiej czwórki”, po 
którym przewidziane są dalsze tego rodzaju spotkania 
o charakterze zamkniętym.

genewskich
ministrowie Lloyd i Couve de 
Murville odwiedzą w droę|Ze 
powrotnej szefów swych rzą. 
dów, a prawdopodobne je$t 
także, że odbędą rozmowy 2 
Eisenhowerem.

SZMERY
GENEWY

Na dorocznej zabawie ulicznej 
dla młodzieży w Sztokholmie 
dwie przyjaciółki paradowały 
w nakryciach głowy z gumy 
połączonych stalową sprężyną 
na znak nierozłącznej przy­

jaźni.
Fot. — CAF

Okoliczność, że w związku z 
uroczystościami żałobnymi w 
Waszyngtonie znajdą się' tam 
razem wszyscy czterej mirtistro 
wie „wielkiej czwórki”, uwa­
żana jest za „zachęcającą o- 
znakę” — pisze m. in. genew-

ski korespondent Reutera. Zda 
niem zaś przedstawiciela ame­
rykańskiej agencji prasowej 
UPI w Genewie decyzja Gro­
myki odbycia powrotnej drogi
z Waszyngtonu pokładzie

Bonn nie chce dopuścić
do konferencji na szczycie

BONN (PAP)
Rząd boński nie chce dopu­

ścić do tego, aby konferencja 
na szczycie doszła do skutku 
-r- pisze agencja ADN. Wyni­
ka to — stwierdza agencja — 
z wypowiedzi ministra spraw
zagranicznych NRF von
Brentano, który w poniedzia­
łek złożył w komisji spraw za­
granicznych Bundestagu spra­
wozdanie z przebiegu konferen 
cji genewskiej.

Brentano oświadczył, że na 
temat konferencji na szczycie 
nie można dyskutować, dopó­
ty, dopóki konferencja mini­
strów spraw zagranicznych nie 
osiągnie „większych rezulta­
tów”. Jednocześnie minister 
podkreślił z naciskiem, że pa­
kiet propozycji zachodnich mo 
że znaleźć się na stole konfe­
rencyjnym jedynie, jako „jed­
nolita całość”.

Jak twierdzą koła, zbliżone 
do komisji spraw zagranicz­
nych Bundestagu, w sprawo­
zdaniu Jym Brentano dał ja­
sno do zrozumienia, że delega­
cja NRF w Genewie zamierza 
przyczynić się do tego, „aby 
droga do konferencji na 
sączycie nie była zbyt łatwa”.

W tym samym duchu wypo­
wiedział się w poniedziałek 
rzecznik prasowy rządu boń- 
skiego — von Eckardt, który 
oświadczył dziennikarzom w 
Bonn, że „droga do konferen­
cji na szczycie jest niemożli­
wa bez uregulowania sprawy 
Berlina. Prawa mocarstw za­
chodnich do Berlina zachodnie 
go i do korytarza między Ber­
linem zachodnim a NRF mu­
szą zostać zapewnione”. — 
Eckardt oświadczył, że rząd 
boński zgodzi się tylko na ta­
kie rozwiązanie tej kwestii, 
które zachowywałoby status 
quo w Berlinie zachodnim.

tego samego samolotu co se­
kretarz stanu USA Herter i in­
ni ministrowie zachodni stano­
wi „największy krok naprzód” 
ze strony Związku Radzieckie­
go od czasu gdy ZSRR bierze 
udział w obecnej konferencji 
genewskiej.

Jak donosi z Nowego Jorku 
korespondent PAP, decyzja 
Gromyki w sprawie wyjazdu 
do Waszyngtonu komentowana 
jest przez prasę amerykańską 
jako „posunięcie polityczne”, 
mające na celu wykazanie do­
brej woli ze strony ZSRR w 
dążeniu do złagodzenia napię­
cia w stosunkach ze Stanami 
Zjednoczonymi i jako wyraz je 
go ugodowości.

Szereg dzienników wyraża 
przypuszczenie, że podczas po­
bytu w Waszyngtonie minister 
Gromyko odbędzie rozmowę z 
Prezydentem Eisenhowerem, 
która może przyczynić się do 
przerwania impasu konferencji

PRZYZWYCZAJENIE...
Na jednym z posiedzeń ministrów 

spraw zagranicznych w Genewie 
zdumieni delegaci usłyszeli, je 
Couve de Muryille, tym razem 
pierwszy mówca na posiedzeniu 
przemawia po angielsku.

Dopiero głośne śmiechy uświado 
miły francuskiemu delegatowi, że 
się pomylił. Skonsternowany ’za. 
milkł na chwilę. „Rzeczywiście, 
powinienem mówić po francusku” 
— powiedział po czym konlynuo. 
wał swe przemówienie w języku 
ojczystym.

DYPLOMATA I SMAKOSZ
Nowy amerykański sekretarz 

stanu. Ch. Herter jest wielkim snu 
koszem. W szwajcarskich i fran. 
cuskich kolach zyskał sobie popu, 
larnośc dzięki temu, że od rozpo. 
częcia konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Genewie wyru- 
sza niemal codziennie na wyprawy 
o charakterze gastronomicznym, 
Odwiedził już najlepsze restauracje 
genewskie, a także francuskie po. 
łożone po drugiej stronie granicy 
szwajcarskiej. W tych eskapadach 
towarzyszą mu dwaj członkowie de
legacji amerykańskiej. (jr)

gę
ministrów spraw 
nych w Genewie.*

Jak pisze prasa 
ska, w związku z

zagrani-cz-

szwajcar- 
wyjazdem

Kondolencje 
rządu ZSRR 
w związku ze zgonem 
Dullesa

WASZYNGTON (PAP). 
W dniu 25 maja br. am-

basador ZSRR w USA — A. 
Mienszykow, złożył wizytę w 
Departamencie Stanu USA i w 
imieniu rządu ZSRR złożył 
kondolencję rządowi USA w 
związku ze zgonem b. sekreta­
rza stanu — J. F. Dullesa.

Wszyscy Francuzi uważają 
granice na Odrze i Nysie 

za nienaruszalną
Akademia w Paryżu - memoriał do Genewy

PARYŻ (PAP)

Jak donosi
PAP, w dniu 24 
była się w sali

korespondent 
maja br. od- 
Mutualite w

Paryżu uroczysta akademia, 
zorganizowana przez „Stowa­
rzyszenie Obrony Granic na 
Odrze i Nysie”, dla uczczenia 
XIV rocznicy powrotu do Pol­
ski jej Ziem Zachodnich. Na 
akademię stawiła się licznie 
Polonia i wielu Francuzów. O- 
becny był również ambasador 
PRL — Stanisław Gajewski.

W prezydium, obok przewodni­
czącego akademii, Henry Torres, 
prezesa Rady Najwyższej Radio­
fonii Francuskiej i byłego sena­
tora, zajęli miejsca: były premi-r 
Paul Boncour, profesor P. Gros- 
claude, sekretarz generalny Korni 
tetu Mickiewiczowskiego we Frań 
cji, znany historyk — Edward Kra 
kowski. prawnuk Mickiewicza — 
Jerzy Górecki oraz członkowie za 
rządu Stowarzyszenia Obrony Gra­
nic na Odrze i Nysie z dr. Halicką 
i M. Grojnowskim na czele.

W wygłoszonym przemówie­
niu. Henry Torres podkreślił 
doniosłe znaczenie niedawnej 
deklaracji gen. de Gaulle’a i

stwierdził, że wszyscy Francu­
zi uważają granicę na Odrze 
i Nysie za nienaruszalną, bę­
dącą granicą pokoju.

Prof. Grosclaude, uzasadnia­
jąc w dłuższym wywodzie hi- 
«torycznym, odwieczne prawa 
Polski do Ziem Zachodnich 
wskazał, że Francja winna 
wpłynąć na swych sprzymie­
rzeńców, aby i oni uznali de­
finitywnie polskie granice za­
chodnie.

Przedstawiciel „Stowarzy­
szenia Obrony Granic na O- 
drze i Nysie” podkreślił zna­
czenie, podjętej przez organi­
zację inicjatywy, wysłania de­
legacji na konferencje genew­
ska. Delegacja ta złoży na 
ręce francuskiego ministra 
spraw zagranicznych memo­
riał, domagający się definityw 
nego uznania granicy na Odrze 
i Nvsie przez wszystkie mo­
carstwa.

W programie artystycznym 
wystąpili, m. in.: znany piani­
sta — Leon Kartun i oieśniar- 
ka — M. Arnaud. Wyświetlo­

ny został polski film „Eroica

KARDELJ W KOPENHADZE
Wiceprzewodniczący Jugo>lowiań 

skiej Związkowej Radj Wykonaw­
czej Edward Kardelj przybył we 
wtorek z wizytą oficjalną do sto­
licy Danii. Poz.ostanie tu do- końca 
miesiąca. Następnie zaś uda się w 
dalszą podróż po krajach skandy­
nawskich.

ŻYCIE NA KREDYT
Ministerstwo handlu USA ogłosi, 

ło, iż w roku ubiegłym zadłużenie 
indywidualne obywateli Stanów 
Zjednoczonych wzrosło o 18.7 mi­
liarda dolarów i 31 grudnia 1958 r. 
wynosiło 239,7 mld. dolarów.

SŁOŃ — OKRUTNIK
Tragiczny wypadek wydarzył się 

w hiszpańskim mieście Albatera 
podczas występu francuskiego cyr­
ku. W pewnym momencie jeden ze 
słoni znajdujących się na arenie 
rozjuszył się, złamał płotek i wy­
dostał się na widownię. Po drodze 
słoń roztratował na śmierć sied. 
mioletniego chłopczyka oraz pora­
nił około 40 osób.
ZAMORDOWAŁ CO NAJMNIEJ 

500 WIĘŹNIÓW

Wstępne dochodzenie prowa­
dzone przez prokuraturę w Ful- 
dzie wykazało, że SS-owiec Gott- 
lieb Muzikant z Fuldy jako sani­
tariusz w obozach koncentracyj­
nych w Ravensbriick, Mauthausen 
i Melk zamordował co najmniej 
500 osób.

ZANURZENIE
NA GŁĘBOKOŚĆ 6000 M.

Firma „Reynolds Metal Co” pro 
wadzi wstępne prace nad projek­
tem łodzi podwodnej, która będzie 
mogła zanurzać się 15—20 razy głę 
biej niż dotychczas statki pod 
wodne. Łódź ta ma być gotowa 
przed końcem przyszłego roku.

Maksymalna głębokość zanurze­
nia około 6.000 metrów.

do Waszyngtonu czterech mi­
nistrów. stolica USA staje się 
punktem ciężkości rozmów 
genewskich, a sama konferen­
cja przenosi się niejako na 
dwa dni do Stanów Zjedno­
czonych nie ulega powiem 
wątpliwości, że rozmńwy bę­
dą tam kontynuowane.

Podkreśla się, że rozmowy 
te będą miały więcej szans 
„poufności”. Niewątpliwie też

Bułgarska delegacja 
partyjno-rządowa 
z wizytą w CSR

PRAGA (PAP)
Bawiąca w Pradze bułgar­

ska delegacja partyjno-rządo­
wa z członkiem Biura Politycz 
nego KC Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej, pierwszym se­
kretarzem KC — T. Żiwko- 
wem na czele, zwiedziła pra­
ską Fabrykę Samochodów im. 
Klementa Gottwalda. Delega­
cji towarzyszył m. in. członek 
Biura Politycznego KPCz - 
Viliam Siroky.

Na wiecu w fabryce wygło­
sił przemówienie szef delega­
cji bułgarskiej — Źiwkow.

130 km/godz
(Dokończenie ze str. 1)

ciele DOKP i prasy opuszczają 
niezwykły, oczywiście w na­
szych warunkach, pojazd (któ­
rego celem jest Warszawa) i u- 
dają się do „salonki”, by wró­
cić do rodzinnych pieleszy.

Najnowszy „cud“
fotooptyki

FRANKFURT (ZAP)
Znane zakłady optyczne, Voigt-

lander G. w Braunschweig
wspólnie z zakładami fotooptyemy 
mi Zoomar Inc. w Nowym Jorku 
wyprodukowały nowy typ aparatu 
fotograficznego, który od dawna 
był marzeniem wszystkich foto- 
amatorów. Nowa, małoobrazkowa 
kamera dysponuje zespołem socre- 
wek, których ogniskową można do 
wolnie przedłużać lub skracać. W 
ten sposób aparat może służyć jed 
nocześnie, jako teleobiektyw, apa­
rat do mikrozdjęć oraz do zdjęć 
normalnych. Przysłona może w ra­
zie potrzeby być zmniejszona do 
1:22. Odległość fotografowanego 
przedmiotu może wynosić od 25,5 
cm do nieskończoności.

U *
W-*

W wiedeńskim parku Schónbrunn...
Fot. — CAF

W drodze powrotnej Wasz repor­
ter dowiedział się szeregu dalszych 
ciekawych szczegółów dotyczą­
cych włoskiego motorowozti Otóż 
na trasie Poznań — Warszawa/' 
chał on z maksymalną szybkością 
115 km na godzinę. Jeden kilometr 
pokonywano w przeciągu 35 sek-, 
a nawet zdarzało się tak, że na 
przebycie 2 km potrzeba było M 
sekund! Ten „cud-pojazd” posiada 
dwa wysokoprężne silniki o mocy 
159 koni mechanicznych. Przekład­
nia jest typu hydraulicznego. Jes 
chodzi o zużycie paliwa to na w 
brutto-tono-km potrzebuje 9,3 W 
ropy, a więc 10 razy mniej Pa!1" 
niż parowóz!!! Ze względu na u- 
kład tzw. braku sił niezrównow • 
żonych motorowóz „Fiat’’ odo®' 
ływuje w mniejszym stopniu • 
jemnie na tory niż lokomotyw- 
Zalety? Szybkość maksymalna 
km/godz- Obsługa odbywa sit 
idealnych, w porównaniu do z' • ' 
kłych lokomotyw, waru?.„ie 
(czystość!!!). Ponadto prowadź 
pojazdu nie wymaga wysiłku ' 
zycznego. Oczywiście również p 
żerowie odczuwają zalety mot 
wozu. W podróży z Poznan 
Warszawy zaoszczędzą b° 
(w porównaniu do pociągów P 
sznych) aż godzinę.

Jak się dowiadujemy, 
rowóz będzie regularnie K 
sował na trasie Poznań -*, 
szawa począwszy cd najw1Z 
go poniedziałku, tj- oa„je 
czerwca br. Pociąg ten IK 
opuszczał nasze miasxo1j11ie 
godz. 20. W stolicy zamc t 
się ok. 23. W motorowe 
znajdują się 72 mieJS2]etu 
dzące, przy czym cena n . 
wynosi tyle, ile w razie , 
pociągiem pospiesznym P1 
złotych. .

W wypadku większej * 
podróżnych kursować -e 
wagony, których rozl4c 
nastąpi w Kutnie. Jeden 
jazdów uda się do Łodzi, a 
gi do Warszawy. ,. }

Motorowóz, który oa - na 
bm. eksperymentalny -eSt 
trasie Poznań — Warszaw* 
pierwszą jaskółką eU^1Wa- 
cji PKP, tj. prób zastę7nyćli 
nia tradycyjnie st?.s0^]eio- 
środków komunikacji k 
wej przez trakcję spa11 e. 
Miejmy nadzieję, że nasz P 
mysł zainteresuje się Pj 
cją tego rodzaju pojazao'



Ta maszyna 
zdała egzamin

Od naszego specjalnego wysłannika

F
rontalnym uderzeniem 
podbił Zieloną Górę Se­
nat Politechniki Poznańskiej 
z rektorem prof. dr. inż. Ko­
zakiem na czele w asyście 

szerokiego grona pomocni­
czych pracowników nauko­
wych. Obiektem natarcia był 
aktyw gospodarczy woj. zie­
lonogórskiego (dyrektorzy, in­
żynierowie itp.) pod przewo­
dem kierownictwa KW PZPR 
i Prezydium WRN.

W odwodach Senatu szły stu 
denckie zespoły artystyczne 
politechniki. Zawojowały one 
Zieloną Górę na wielkim wy­
stępie, który dały mieszkań­

com miasta wieczorem. Trze­
ba obiektywnie stwierdzić, że 
najazd Politechniki Poznań­
skiej udał się, bo przeciwnicy 
rpoddali“ się niemal bez opo­
ru. Ale też zastosowano broń 
tego rodzaju, że wszelka obro 
na była w zasadzie bezsen­
sowna.

Proszę wybaczyć nieco ba­
talistyczny wstęp, ale obser­
wator tej' imprezy mimo wo­
li wpada w taki nastrój. 
Rzadko się przecież zdarza, by 
władze wyższej uczelni wraz 
z grupą najlepszych pracow­
ników nauki, z własnej ini­
cjatywy odwiedzały sąsiednie 
województwo, wioząc tam de­
klarację pomocy, sformuło­
wane w konkretnych propozy- 

1 cjach.
Politechnika Poznańska pra 

gnie umocnić i rozszerzyć 
l swój punkt konsultacyjny w 

Zielonej Górze aż do rozwi­
nięcia go w przyszłości w o- 
środek studiów inżynierskich 
dla pracujących. Na razie zaś 
chce prowadzić w nim szero­
ko porady techniczno-organi­
zacyjne dla przemysłu zielo­
nogórskiego.

PP widzi możliwość udzia- 
>• lu swoich naukowców w do- 
■t radczych radach techniczno- 
io ekonomicznych przy Prezy- 
’• dium WRN lub Prezydium 
3- MRN albo przy branżowych 
a- zjednoczeniach przemysło­
wi. wych.
a- 
ek

lo- 
[a-

przemysł zielonogórski mo- 
1 że korzystać w ’ dużym 

stopniu z Zakładu Badań i 
Ekspertyz PP. Wszelkie kursy 
dokształcające organizowane 
dla inżynierów i techników 
^ogą liczyć na prelegentów 
1 Wiele bieżących pro­
blemów przemysłowych, jeśli 
zostanie zgłoszonych do 
znajdzie rozwiązanie w 
staci prac dyplomowych 

PP 
po- 
ab-ior.

ych i 
są.
)tóż 
je.

ścią 
netr 
lek, 
. na 
, SO 
iada 
mcy 
ład- 

Jeśli
IdM

3 kS 
jiwi 
a u- 
owa* 
diia- 
iu u- 
ywa. 
a 130

ikach 
żeni®
i fi- 
pasa- 
Koro­
la d° 
wit® 
jospie

soiwentów PP. Poza tym za­
wady przemysłowe winny wi- 
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może wykonać prototypy u- 
rządzeń, które stanowić będą 
zasadniczy krok naprzód w 
Postępie technicznym danego 
zakładu. Może także opraco- 
wac programy reorganizacji 
akładów, zwłaszcza przy 

“fanach profilu produkcji.
Politechnika ze swej strony 

oczekuje pomocy w rekrutacji 
* studia, w fundowaniu sty- 

P$naiów dla kończących stu- 
ia, by ich skłonić do osiedle 

-na Ziemi Lubuskiej, w 
mziej poważnym traktowa 

‘■u praktyk studenckich.
konferencja w Zielonej Gó 

się najpierw- na po 
‘^niu Plenarnym, potem w 
^rniu komisjach branżo- 

a wreszcie podczas ka- 
kw We^ narady egzekutywy 

Prezydium WRN i Se- 
0- u Politechniki. Cały tok 

ad wykazał niezbicie, że 
zwvLVywa PP trafiła na nie- 
WrLp e Podatny grunt, że 

kt- ^^uno na coś takie- 
’ bow 'e czel<ano biernie. Pró- 
; ^?an° b.oxXiem już w ub. 

na ? nawiązać współpracę z 
^owcami z Poznania i 

to w W*a‘ spotkało się 
। wtedy z należytym zrozu- 
' i, niem. A teraz Politechni- 
I a sarna...
I ^lonogórskie ma wielkie 

tia Jebiemy do rozwiąza- 
Wa • latach macoszego trak 

< ił}otnia sPadł na nie obecnie 
' Wuż deszcz“ Wysokich kre- 

i0 , ■ Założenia rozwojowe
| VaC7 . r- znacznie tu prze- 

! przeciętne krajowe, 
^udzi o procent wzro- 
Województwo nie jest 

fetowane do przerobienia 
- ^Ikięh sum (2,8 mld zł 

' * PuP^8^*^0 w 5-latce tylko 
J będącej w dyspozycji 

, ho. a, c Pieniądze nietrud- 
wydać je celowo i o- 

2 maksymalnym 
l^aja — bardzo trudno 

z tego sprawę 
I le 'województwa, to­

też oburącz chwytają inicja­
tywę Politechniki. Rozumieją 
bowiem, że wiedza i doświad 
czenie ludzi nauki wesprze 
zasadniczo ich praktyczne po­
czynania, pozwoli uniknąć błę 
dów i ominąć rafy.

Dlatego tak łatwo bvło się 
dogadać. W Zielonej " Górze 
patrzą na sprawę realnie, 
więc wiedzą, że pierwszym 
zadaniem uczelni jest kształ­
cenie kadr, przeto nie należy 
przeceniać jej możliwości na 
innych polach. Jednakże we 
wpółpracy pragną wykorzys­
tać wszystko, co PP oferuje, 
a ze swej strony przyrzekają 
stworzyć wszelkie ułatwienia 
jakie im są dostępne.

Prezydium WRN ufundo­
wało już 15 stypendiów dla 
studiujących we Wrocławiu, 
Szczecinie i Poznaniu. Po­
czątek został zrobiony. Teraz 
przeprowadzi się mocną akcję 
dla zwerbowania dalszych o- 
fiarodawców w przemyśle, 
specjalnie dla kończących Po­
litechnikę Poznańską.

O lanowany duży rozwój
* gospodarczy Zielonogór­

skiego nie ma odpowiednika 
w proporcjonalnym wzroście 
siły roboczej, szczególnie 
kadr wysokokwalifikowanych. 
Zielcnogórzanie rozumieją 
więc dobrze swój interes w 
pozyskiwaniu ■ absolwentów 
Politechniki. Stypendyści bę­
dą musieli „odrobić’1 to, co

EMROMKA
sądowa

KOSZTOWNE „BIMBANIE”
। Przewód sądowy wykazał, że 
kierownik zaopatrzenia materiało­
wego Delegatury Przemysłu Mięs­
nego w Poznaniu — Zygmunt F°n* 
robert nie kontrolował celowości i 
prawidłowości dokonywania zaku­
pów pieprzu ziołowego przez poz­
nańską Rzeźnię. „Dzięki” temu za­
opatrzeniowiec tego zakładu, 
wbrew obowiązującym przepisom, 
kupował pieprz poza Hurtownią 
Zielarską, przyczyniając się do po 
wstania strat (wskutek różnicy 
cen) w wysokości 880 tys. zł. Fon- 
yobert dokonał zresztą podobnej 
transakcji powodując 145 tys. zł 
straty, zaś zastępca Koniecznego 
— Edmund Imbierski — 21 tys. zł

Sąd Wojewódzki w Poznaniu wy 
mierzył Fonrobertowi i Koniecz­
nemu kary po 3,5 roku więzienia, 
zaś Imbierskiemu rok więzienia z 
zawieszeniem na 5 lat. Dyrektor 
Rzeźni Antoni Wachowski — o- 
skarżony o niedopełnienie obowiąz 
ków — został uniewinniony. Prze­
de wszystkim z tej racji Prokura­
tor Wojewódzki wniesie o rewizję 
wyroku.

NIE UDAŁO SIĘ
Do mieszkania Stefana G. przy­

był niedawno Marcin Wojtas (zam. 
w Poznaniu przy pl. Wolności) i 
oświadczył, że znane mu są kłopo­
ty, jakie ma gospodarz w związ­
ku z badaniem przez komisję le­
karską, która ma stwierdzić czy 
jego stan zdrowia pozwala odbyć 
orzeczoną przez sąd karę więzie­
nia. Następnie intruz powołał się 
na znajomość z członkiem komi­
sji — dr. M. i zaofiarował się u- 
zyskać za 3—4 tys. zł korzystne 
dla Stefana G. orzeczenie lekar­
skie. Na szczęście Stefan G. nie 
dał się nabrać i zgłosił o tym 
gdzie należy. Oby tak wszyscy...

(ak)

C
hociaż zrozumiałe jest 

że do tego czasu py­
tanie: „zdałem czy nie 
zdałem” — będzie naj 
bardziej zaprzątać 

głowy abiturientów, warto je 
dnak zastanowić się i nad in­
ną niemniej ważną sprawą, 
decydującą nieraz o całej 
przyszłości opuszczających 
szkołę ogólnokształcącą mło­
dych ludzi: co dalej, po ma­
turze? ,

Pewną odpowiedzią na to 
pytanie są wyniki ankiety, 
przeprowadzonej wśród kan­
dydatów na maturzystów we 
wszystkich typach szkół śred­
nich przez Ministerstwo Szkol 
nictwa Wyższego. Spośród o- 
koło 70 tys. tegorocznych ab­
solwentów najstarszych . klas 
— 27 tys. pragnie studiować 
na wyższych uczelniach. Prze­
szło 64% (a więc ponad 17 
tys., kandydatów) stanowią 
absolwenci szkół ogólnokształ 
cących. Ale nie tylko oni u- 
biegać się będą o przyjęcie na 
wyższe uczelnie. Jest jeszcze 
ponad 20 tys. kandydatów z 
lat ubiegłych, którzy w roku 
bieżącym znowu próbować bę 
dą swych sił.

W sumie według obliczeń 
Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego w bieżącym roku na 
około 23 tysiące miejsc na 
wyższych uczelniach w całym 
kraju przypada ponad 50 tys. 

dostali w ten sposób, że pe­
wien okres przepracują w za­
kładzie, który stypendium u- 
fundował. Należy oczekiwać, 
że wielu zotanie potem na sta 
łe, gdyż ludzie na ogół nie 
wiedzą, jak wielkie perspek­
tywy rozwojowe czekają Zie­
mię Lubuską, a więc i wszyst 
kich tam pracujących. Dopie­
ro gdy naocznie się o tym 
przekonają, widzą swoją ro­
lę życiową właśnie tu, a nie 
gdzie indziej.

Podczas konferencji uzgod­
niono szereg drobnych szcze­
gółów współpracy (np. dowo­
żenie samochodami naukow­
ców z Poznania do Zielonej 
Góry.) Poza tvm w oparciu 
o materiały konferencji Pre­
zydium WRN w Zielonej Gó­
rze oraz władze Politechniki 
opracują już szersze, konkret­
ne plany współpracy. Rektor 
PP zadecydował nawet powo­
łanie specjalnej komórki do 
współpracy z Ziemiami Za­
chodnimi.

Jednakże Zielcnogórzanie, 
doceniając bardzo wysoko 
inicjatywę Politechniki, nie 
chcieliby się ograniczyć do 
współpracy z tą uczelnią. 
Przedmiotem ich apetytów 
jest także Uniwersytet im. A. 
Mickiewicza, Wyższa Szkoła 
Rolnicza (rolnictwo obok bu­
downictwa należy do najtrud 
niejszych problemów woje­
wództwa) jak zresztą wszyst­
kie pozostałe uczelnie. Wy- 
daje się, że nie potrzeba 
przewidywać większych trud­
ności w nawiązaniu takiej 
współpracy z całym środo­
wiskiem naukowym Poznania, 
zwłaszcza, że Zarząd Okręgu 
TRZZ ma w swoim składzie 
uczonych z różnych uczelni 
(prezes ZO TRZZ, prof. UAM, 
dr Sczaniecki uważany jest 
nieomal za obywatela Zielo­
nej Góry z powodu częstych 
kontaktów).

Ziemię Lubuską łączą z 
Wielkopolską więzy gospodar­
cze. społeczne, kulturalne, a 
nawet rodzinne. Jeśli dotąd 
nie najlepiej ta współpraca 
wyglądała — czas to napra­
wić. W tej chwili rozpoczyna 
się ruch, dó którego powinni 
się włączyć wszyscy, którzy 
potencjalnie są kontrahenta­
mi do tej współpracy — opar­
tej na zasadach wzajemnych 
korzyści.

Mieczysław SKĄPSKI

I
q*lł 1’1 1 ’1 O Pracy. możliwość szybszego

co dalej, miody cziowieku? esws
nio uhonorowana.

kandydatów. Jeśli weźmiemy wiek w niektórych środowis- 
pod uwagę, że dotychczas kach przyjmowana z dużymi 
kandydaci z lat ubiegłych zaj- oporami, zdobywa jednak u- 
mowali przeciętnie około 40% znanie i zrozumienie u coraz 
miejsc na uczelniach, nie trud szerszych kręgów — zarówno 
no obliczyć, że dla maturzys- młodzieży, jak i rodziców (oni 
tów ze szkół ogólnokształcą- mają tu przecież także niema- 
cych pozostaje niewiele ponad ło do powiedzenia).
10 tys. miejsc (praktyka ostać- j-a dziewczęta czekają szko 
nich lat wykazuje, ze na stu- jy służby zdrowia, które przy- 
dia wyższe dostaje się zazwy- j mogą około 7.5 tys. kan- 
czaj 1/3 absolwentów szkół dydatek< Dwuiętnie Studia 
ogólnokształcących). Nauczycielskie czekają na 6

Po tych obliczeniach Py-a“ |yS_ kandydatów do pracy w 
nie: co dalej po maturze. szeregach nauczycielstwa, te- 
nabiera. szczego.nej wagi, l potrzebnego a ciągle ;e
godne jest, by się nad mm szcze p^ względem ilości 
zastanowić. . . kadr deficytowego zawodu.

Możliwości są w zasadzie Technika przemysłowa o róż- 
dw;c: dalsza nauka albo prą- nyCd specjalnościach (chemicz 
ca zarobkowa. Wydaje się, ze ne^ elektromechanicznej, hut- 
w naszych warunkach pierw- njczejł łącznościowej, mine- 
sza ewentualność jest najistou ^10^ hotelarskiej itd.), pro- 
niejsza. Bowiem „matura o- wadzone przez Ministerstwo 
gólnokształcąca , nawet Oświaty przyjmą ponad 2 tys. 
lepsza, nie daje w zasadzie maturzystów, a technika pro- 
żadnego konkretnego przj go- wadzone przez poszczególne 
towania do życia, do pracy resorty (żegluga, komunika- 
zarobkowej. .Można ją trakto- cja, górnictwro, leśnictwo) — 
wać tylko i wyłącznie, jako okojo kandydatów, 
niezbędne w coraz większej 
ilości zawodów minimum Ja* co roku Ministerstwo 
wykształcenia ogólnego, ja^o Oświaty przjjm.e też około 
start do dalszej nauki. Na 800 kandydatów. głównie 
szczęście, prawda ta, aczkol- dziewcząt, do rocznych szkół

laborantów’, cieszących się już Perspektywy i możliwości 
zresztą dużą popularnością. są więc wcale zadowalające, 

We wszystkich szkołach dla rzecz w tym, Dy ich nie zmar- 
maturzytów (oprócz rocznych nować.
szkół laborantów) nauka trwa Na zakończenie kilka słów 
2 lata, obejmując tylko przed- 0 możliwościach zarobkowej 
mioty zawodowe. Nie jest to pracy. Na maturzystów czeka 
więc jak myśli, wielu w dalszym ciągu praca w han 
druga szkoła średma. Tu je- dju j usługach. Oczywiście, 
dna uwaga, zapewne atra*- SpOro z nich może pójść bez- 
cyjna dla zmęczonych egza- pośrednio do pracy w zakła- 
minem maturalnym kandyda- dach i tutaj uczyć daJe- 
tów. Egzamin wstępny w tech (tak. tak. bez nauki ani rusz) 
nikach zawodowych zdaje się bądż w ramach szkolenia 
tylko wtedy, gdy ilość kandy- wewnątrzzakładowego, bądź 
datów jest większa niż Lość w szkołach przyzakładowych, 
miejsc. Jedynie w Studiach 1 w jednym i w drugim wy- 
Nauczycielskich egzamin padku obowiązuje wstępny 
wstępny wymagany jest w staż pracy
każdym wypadku. jak poinformowało nas Mi-

W przygotowaniu jest spe- nisterstwo Pracy i Opieki Spo 
cjalny statut szkół zawodo- łeeznej — wydziały zatrudni®- 
wych dla maturzystów. Założę nia kierować będą maturzys- 
żeniem jego jest odróżnienie tów przede wszystkim tam, 
szkół tego typu od innych gdzie ^<3$ możliwości dal- 
technikow (gdzie matura nie szego ich dokształcania zu- 
jest wymagana), wprowadzę- pełnie zaś pomijać admini- 
nie odrębnej nazwy tych strację.
szkół, określenie ich jako pół- Tak więc matura maturą, 
wyższe, wprowadzenie semes- ale zawodu też się trzeba 
tralnego systemu nauczania wyuczyć. AGES
itp. Nowy statut ma tu też w —-----—----------------------- .
pewnym stopniu uprzywilejo-
wać absolwentów np. przez CfiOS nr 125 — str. 3 
skrócenie wstępnego stażu

Rolnictwo nasze wszystkich 
trzech sektorów odczuwa 

brak pras — wiązałek do sło­
my i siana. Na zebraniach 1 
zjazdach domagano się od prze 
mystu. maszynowego ich pro­
dukcji. Chociaż trochę późno, 
ale jednak fabryka wyszła na­
przeciw tym żądaniom. Przed 
dwoma laty konstruktor Fa­
bryki Maszyn Żniwnych na 
Starolęce w Poznaniu — inż. 
Zygmunt Frąckowiak opraco­
wał projekt lekkiej prasy z 
przyrządem wTiązałkowym i 
transporterem.

Wyprodukowano prototyp i 
po wielu udanych próbach w 
terenie fabryka przystąpiła do 
seryjnego wytwarzania. Jest 
to maszyna nowoczesna, o me­
talowej, silnej i zwartej kon­
strukcji. Dostawiona do młocar 
ni i korzystająca z tego samego 
napędu — prasuje i wiąże sło­
mę w niewielkie bele, które 
samoczynnie przesuwane są po 
składanym torze ślizgowym do 
miejsca stertowania na odle­
głość do 8 m i wysokość do 6 
metrów. Przy jej pomocy moż­
na też transportować bele sło­
my wprost na wozy lub przy­
czepy samochodowe. Wielkość 
bel reguluje prosty w obsłudze 
mechanizm. W ten sam sposób 
można prasować wysuszone 
siano.

Niedawno odbył się w Ośrod­
ku Szkoleniowym Woj. Związ­
ku Kółek Rolniczych w Kacza- 
nowie koło W’rześni pokaz pra­
cy tej nowej maszyny rodzimej 
produkcji. W pokazie uczestni­
czyli agronomowie-instruktorzy 
kółek rolniczych oraz zaopatrzę 
niowcy powiatowych związków 
gminnych spółdzielni z całego 
woj poznańskiego. Można rzec, 
że maszyna pracowała pod bacz 
nym okiem fachowców i we­
dług ich opinii zdała egzamin 
na piątkę.

Na zdjęciu widzimy prasę 
przy pracy. Oznaczona ona jest 
symbolem PS-1, numerem se­
ryjnym 125 i kosztuje 13.200 zł. 
Z taśmy fabrycznej schodzić 
będzie miesięcznie 200 tych 
pras. Starołęka może więc za­
opatrywać sukcesywnie PZGS, 
zespoły kółek rolniczych, spół­
dzielnie produkcyjne i PGR-y.

(kj)
Fot. — K. Przychodzki

Ambasador diabli - tlMfl

Jak już donosiliśmy, Biblioteka Główna Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu otrzymała dar od 
Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii w postaci 
350-tomowego księgozbioru.

We wtorek oficjalnego przekazania tego daru dokonał 
w lokalach Biblioteki ambasador FLRJ w Polsce — 
Rato Dugonjić, który przybył na tę uroczystość w to­
warzystwie attaches ambasady jugosłowiańskiej oraz 
dyrektora Jugosłowiańskiego Ośrodka Kulturalnego w 
Warszawie. Gości powitał dyr. Biblioteki Głównej 
dr Stanisław Kubiak oraz prorektor UAM — prof. dr 
Andrzej Alexewicz.

Na zdjęciu: ambasador Rato Dugonjić (drugi z pra­
wej) w serdecznej rozmowie z prorektorem UAM — 
prof. dr. A. Alexewiczem i dr Zofią Kawecką.*

Wczoraj ambasador Jugosławii w Polsce złożył rów­
nież wizytę rektorowi UAM — prof. dr. Alfonsowi 
Klafkowskiemu. Omawiano między innymi sprawy zwią­
zane z zawartą umową o wymianie naukowej pomiędzy 
UAM a Uniwersytetem Belgradzkim, (mi)

Fot. — K. Przychodzki

Radzę studenci politechnik
27 bm. odbyła się w Poznaniu 

ogólnopolska konferencja działa­
czy Zrzeszenia studentów Pol­
skich wyższych szkół technicz­
nych.

Podstawę do dyskusji stanowił 
referat przewodniczącego Rady 
Uczelnianej ZSP przy Politechni­
ce Poznańskiej — Lecha Moraw­
skiego.

ZSP na Politechnice Poznań­
skiej skupia W swoich szeregach 
71V» młodzieży studiującej. Poważ­
ne osiągnięcia ma w dziedzinie 
turystyki, w której bierze udział 
50*/« młodzieży. Szerokie kontakty 
utrzymuje z Ziemiami Zachodni­
mi, a specjalnie regionami zielo­
nogórskim i żarskim. Powstał no­
wy klub w Domu Studenta przy 
ulicy Słowackiego, działają koła 
naukowe i zespoły artystyczne.

Młodzież korzysta w przeważa­
jącej części z pomocy stypendial­
nej. Nowy system przydziału sty 
pendiów, będąc w zasadzie do­
brym, ma jedną lukę, którą na­

leży wypełnić. Jest to sprawa re­
pelentów nie z własnej winy. Po­
zbawieni są oni jakiejkolwiek po­
mocy. Stąd i różnego rodzaju kło­
poty. Druga bolączka — to kwa­
tery dla studentów. Bywa, że na 
studenta przypada 3 mi powierzeń 
ni, a w czasie Targów, kiedy część 
domów służy jako hotele, po­
wierzchnia ta jeszcze zmniejsza 
się. A jest to przecież okres wy­
tężonej pracy — egzaminów.

W dalszym ciągu referatu L. 
Morawski omówił dydaktykę i 
program nauczania, zgłaszając 
szereg postulatów, jak: unormo­
wanie czasu wykładów na wszyst 
kich uczelniach, załatwienie 
spraw egzaminów końcowych, e- 
wentualne stworzenie dodatko­

wego semestru dla dyplomantów, 
podniesienie poziomu wykładów 
itp.

Po referacie uczestnicy wysu­
wali szereg postulatów, które zo­
staną przekazane Ministerstwu 
Szkół Wyższych, (jk)

r ć?zy włada, ia...
. Do miasteczka St. Laurent ” 
j przetransportowano na olbrzy I 

, mich platformach i przy porno- 
cy kranów do podnoszenia cię-. R 
żarów kościół, znajdujący się 
dotychczas w Moulinette. Z oh 8 
liczeń wynika, że operacja ta 
bardziej się opłaciła, niż budo- ' 
w a nowego kościoła.

★
Jak twierdzi grupa waszyng- 8 

tońskich etnografów, w 2MC 
jj roku mieszkać będzie w Azji — 
«bez azjatyckiej części ZSRR i 

Japonii — około 3700 min. osób, 
II czyli prawie dwukrotnie więcej 

niż dotychczas.
*

Jeden z angielskich geologów 
ij odkrył ostatnio niewielką wy- J 

sepkę na Oceanie Indyjskim. : 
której jedynymi mieszkańcami ; 
są koty. Jest ich tutaj około : 
10.000.

Wytwórnia tworzyw sztucz­
nych w Wieliczce zaczęła ostat 
nio produkować małe, wygodne 
i niedrogie motocyklowe gara- 
że-pokrow’ce z folii winylowej, 
Spełniają one podwójną rolę; 
chronią doskonale motor przed 
opadami i mogą być używane 
w czasie jazdy jako pelerynt.
 



JCwale, korale.

Bardzo modne są obecnie na Zachodzie korale owijane 
kilka razy dookoła szyi. Jeszcze lepiej, gdy posiada się 
cały komplet: korale, klipsy i bransoletkę takie, jak ta 

amerykańska dziewczyna.
Fot. — CAF

Z profilaktyką na bakier

Kłódka - przedmiot nieznany?
Wiele wody upłynęło w rze­

kach zanim dokonaliśmy od­
krycia, że zwalczanie przestępstw 
gospodarczych polega przede 
wszystkim na likwidacji wszyst­
kiego, co ułatwia popełnianie nad­
użyć. Pogląd ten zyskał już sobie 
prawo obywatelstwa, ale zapobie­
ganie przestępstwom pozostało na­
dal pilną sprawą do załatwienia. 
Dziennikarz pisze te słowa po prze 
wertowaniu w Prokuraturze Wo­
jewódzkiej pękatej teczki z napi­
sem „Wystąpienia”. Są to pisma, 
w których władze śledcze *) zwra­
cają się do poszczególnych insty­
tucji i zakładów pracy, postulując 
usunięcie zaniedbań, sprzyjają­
cych nadużyciom. Spróbujmy do- 
kónać przeglądu tych mankamen­
tów, wprowadzając dla przejrzy-
stoścl podział 
pierwsze: w

na błędy po
zabezpieczeniu mie-

nia społecznego; po drugie — w 
organizacji pracy * instrukcjach, 
po trzecie — w dokumentacji.

GRUPA PIERWSZA to zaniedba­
nia szczególnie drastyczne:

KALISZ. Ze sklepu MHD — Art. 
Spożywcze przy ul. Rzeźniczej skra 
dziono większą ilość towarów. 
Śledztwo wykazało, że sklep po­
siadał bezpośrednie połączenie z 
piwnicą. Jej okno miało wpraw­
dzie kraty, ale nikomu nie przy­
szło jakoś na myśl, że można by 
je... zamknąć na kłódkę.

NEKLA. Amator cudzego mie­
nia „zaopiekował” się silnikiem 
spalinowym, przechowywanym w 
magazynie POM. Magazyn zamy­
kano na kłódkę, ale klucz znajdo­
wał się... we wnęce nad drzwia­
mi. Zresztą kłódka pomagała tyle, 
co umarłemu przysłowiowe kadzi­
dło. Drzwi były bowiem w takim 
stanie, że mimo zamknięcia można 
je było odchylić i wejść do środka.

składano na placach, do których 
miał swobodny dostęp kto chciał.

CHODZIEŻ. Na budowie w No- 
wejwsi Ujskiej, gdzie wykonawcą 
było Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Terenowego z Wągrowca, ma­
sowo ginęły deski. Trzeba było 
dopiero śledztwa, by do świado­
mości kierownictwa dotarła wiado 
mość, że budulca nie składa się 
w jednym przeznaczonym na to 
miejscu, lecz rozrzuca po całym 
placu budowy, a materiały są wy­
dawane bez jakiegokolwiek do­
zoru. Dochodziło do tego, że cie­
śla M. odrywał skobel od drzwi 
magazynu i samowolnie brał, eo i 
ile chciał.

OSTRÓW. W magazynie Rejono­
wej Spółdzielni Ogrodniczej ujaw­
niono manko. Okazało się, że do 
magazynów (na Rynku i przy Rzeź 
ni) mógł wejść każdy.

Chyba wystarcz}' faktów. A prze 
cięż likwidacja takich zaniedbań 
to nie filozofia, lecz odrobina do­
brej woli i szczypta rozsądku. Do­
prawdy, to żenujące czytać w 
„wystąpieniu” w sprawie Rejono­
wej Spółdzielni Ogrodniczej, że 
konieczne jest wybudowanie pło­
tu (!) A jednak tak trzeba. Panu 
prezesowi, który swoje mieszkanie 
zamyka na siedem spustów nie 
przyszło bowiem na myśl, że do­
stęp osób trzecich do magazynów 
— jest niepożądany. A może wpadł 
na to, ale doszedł do przekonania: 
kto by się martwił o takie dro­
biazgi.

Na pewno nikt. Oczywiście spo­
śród wyznawców „abotomoizmu”.

Michał ŁUCZAK

TRZCIANKA. Miejscowa GS
stała się uboższa o śrutownik, wóz 
i obsypnik. Fakt ten nie powinien 
nikogo specjalnie dziwić, ponie­
waż maszyny i narzędzia rolnicze

*) Sprawa profilaktycznego dzia­
łania prokuratury została ustawo­
wo uregulowana w 1950 roku. Stąd 
wniosek, że tytuł — „Z profilak­
tyką na bakier” — nie dotyczy or 
ganów — powołanych w zasadzie 
tylko do ścigania przestępstw — 
lecz sytuacji panującej 
w zakładach pracy, insty 
tucjach i przedsiębiorstwach.

Na Pałuki!
Pałuki — uroczy region w woj. 

bydgoskim — cieszą się coraz więk 
szym zainteresowaniem turystów. 
Największą atrakcją są znajdują­
ce się tam wykopaliska prasło-
wiańskie w Biskupinie. W celu
dostatecznej obsługi przybywają­
cych na Pałuki turystów urucho­
miono ostatnio w stolicy tego re­
gionu — Żninie, Ośrodek Ruchu 
turystycznego, który dysponuje 
schroniskiem noclegowym na 80 
osób oraz fachowymi przewodni­
kami. Wykopaliska w Biskupinie 
zwiedzać można codziennie. Na 
miejscu znajduje się kiosk z pa­
miątkami, a w trakcie budowy 
jest połowa jadłodajnia. Innymi, 
godnymi zwiedzenia obiektami^są 
ruiny zamku w Wenecji z wy­
stawą o „Krwawym Diable Wenec­
kim” oraz Gąsawa, gdzie urzą­
dzona jest wystawa o Leszku Bia-
łym. (imi)
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Po szturmach do jednej bramki

Kłopoty wytwórców
Zorganizowana przez no­

wo powołany do życia Wy­
dział Przemysłu Prezydium 
W RN konferencja prasowa, 
zupełnie nieoczekiwanie 
przerodziła się w coś w ro­
dzaju wielobranżowej na­
rady wytwórczej. Dzienni­
karzom przypadło w udzia­
le wysłuchać także żalów
wytwórców 
prasy.

pod adresem

Prezes Wojewódzkiego Zwią 
zku Spółdzielczości Pracy — 
H. Biniaś apelował do nas, 
abyśmy nieco oględniej pisy­
wali o windowaniu cen w gó­
rę, pobieraniu nieuzasadnio­
nych zysków i nadużyciach w 
spółdzielniach, że przecież spół 
dzielczość, chcąc się rozwijać, 
musi dużo inwestować. 5 proc, 
ustawowego zysku na to nie 
wystarcza. Prasa to musi zro­
zumieć, itd., itp.

Inni przedstawiciele drob­
nej wytwórczości, w tym i pry 
watnej, ostrzegali przed zbyt 
pochopnym uruchamianiem 
produkcji nowych rodzajów 
towarów, których niedobór 
na rynku tak często sygnali­
zuje właśnie prasa. Brak ko­
ordynacji poczynań w tej dzie 
dżinie wśród około 14 tysięcy 
zakładów przemysłu drobne­
go i rzemiosła, jakie istnieją 
w Wielkopolsce, powoduje, że 
na wytwarzanie „podpowia­
danych” towarów rzuca się od 
razu iks wytwórców i w ten 
sposób powstają kłopoty: nad­
produkcja, remanenty, prze­
ceny, straty.

...„Uważajcie, panowie — o- 
strzegł na przykład przedsta­
wiciel sektora prywatnego — 
teraz wszyscy mówią o podej­
mowaniu produkcji antyimpor 
towej. Dziesiątki wytwórców 
zgłaszają się codziennie do 
central handlu zagranicznego, 
żądając list towarów importo­
wanych, które można produ­
kować w kraju. Kto koordy­
nuje ich poczynania? Nikt! 
Może wyjść z tego ładny gips! 
Podobnie z przetworami owo­
cowo-warzywnymi. Nas też 
namawiano do lokowania ka­
pitałów w tę gałąź przetwór­
czą. I co? Panowie macie kło­
poty ze zbytem? My też! Je­
den z członków naszego zrze­
szenia mimo posiadania dłu­
goterminowych kontraktów 
zbytu, ma dziś zapasy o war­
tości miliona złotych. Kapu­
sta zaczyna śmierdzieć, a .kom 
poty — pleśnieć”...

Wszyscy zerkają z nadzieją 
na kierownictwo młodego Wy 
działu Przemysłu. Nowy 
twór... Może rzeczywiście w 
jakimś stopniu złagodzi te 
trudności?

Dotychczas nikt nie koordy 
nował codziennej działalności 
około 14 tysięcy zakładów 
drobnej wytwórczości w W'iel 
kopolsce. Seriami szły więc 
uderzenia w jednym kierun­
ku. Jak ktoś krzyknął, że brak 
przetworów owocowo-warzyw

nych i wina, to kto żyw, brał 
się za kiszenie kapusty, ogór­
ków, robienie dżemów itp. Wy 
nik: łatwo psujące się zapasy 
o wartości 15 milionów zło­
tych i to u progu nowego se­
zonu owocowo - warzywnego. 
Gdy „modną” się stała akty­
wizacja ma.ych miast — każ­
dy pion kołatał o kredyty i 
stawał do współzawodnictwa: 
kto zorganizuje taniej i wię­
cej miejsc pracy. A ponieważ 
najłatwiej i najtaniej można 
organizować wytwórczość kon 
fekcji — wystarczy jakiś lokal 
i parę „Łuczników” — więc 
szwalnie wyrastały jak grzy­
by po deszczu. Dziś nie mają 
co robić. Jest ich za dużo. Klu 
czowy przemysł konfekcyjny 
też bowiem nie próżnuje, za­
rzucając rynek wcale niezłym 
towarem. Z „krótkich serii”. I 
w tej dziedzinie powstały 
więc pokaźne zapasy niezrea­
lizowanej produkcji, które u- 
niemożliwiają podjęcie nowej. 
W wielkopolskim przemyśle 
terenowym na przykład zapa­
sy nie sprzedanych towarów* 
sięgają 60 min. złotych. Przy­
kładów podobnych można by 
przytaczać wiele.

Jednocześnie jednak na ryn 
ku — szczególnie wiejskim — 
nadal brak szeregu artykułów, 
jak na przykład: wideł, łań­
cuchów, wyrobów ceramicz­
nych i innych. Nowo powstały 
Wydział Przemysłu stawia so­
bie ambitne zadanie wyrów­
nania tych anomaliów. Chce 
przede wszystkim spowodo-

wać, żeby nie było dublowa­
nia produkcji i inwestycji w 
przemyśle zarządzanym cen­
tralnie i w drobnej wytwór­
czości. Jeśli na przykład w 
Gnieźnie zakłady przemysłu 
terenowego nie wiedzą co ro­
bić z walizkami (mogą zarzu­
cić nimi pół Polski), to nie 
ma potrzeby, aby jakiś inny 
pion planował tu budowę no­
wej fabryki walizek. Jeśli już
planować — 
twórnię wideł.

Dotychczas

to raczej wy­

szczególnię

anto zNT Tarczy ń $ k t

W. C. Reece, choć dumny z wątpliwej erudycji syna, 
nie chciał go psuć pochwałami.

— Nic dziwnego, że tyle wiesz; uczęszczałeś przecież 
do najdroższej szkoły w powiecie! Ja nie miałem tak 
hojnego ojca, jak ty — pochwalił raczej siebie, polem 
zniżył głos wydatnie. — Skoro ta brunetka modli się 
po łacińsku, jak rozpoznałeś, to ona nie należy do żad­
nej z naszych sekt, ale jest katoliczką! — Wysnuwszy 
taki wniosek, dodał cicho z tą tradycyjną' pogardą, 
z jaką Ku Klux Klaniści odnoszą się nie tylko do Mu­
rzynów, lecz również do katolików i Żydów, zwłaszcza 
jeśli ci są foreigners, cudzoziemcami: — Gdybym był 
przeczuł, że to jest przeklęta katoliczka, papistka, de­
wotka, nie byłbym przystanął dla niej, choćby baba 
zdychała pod przewróconym autem przy drodze!

Czyż ambitny Hermanek miał pozwolić, aby nieuk 
ojciec, ekspolicjant, który nigdy nie liznął ani śred­
niego wykształcenia, teraz zaćmił jego, erudytę wśród 
studentów i to w łatwej dziedzinie fanatycznie klani- 
stycznych oświadczeń? Nigdy!

— Jabym taką dewotkę cisnął na mocno rozpalone 
ognisko — zasyczał młody sadysta, — dla naukowego 
eksperymentu, dla sprawdzenia, czy ją ocalą jakie 
czary i gusła zwane przez katolików cudami. Tak. 
ojcze; czarnych i innowierców powinno się rzucać 
w płomienie, albo w kłębowisko jakichś bardzo jado­
witych bestyj!

Coś takiego miało wydarzyć się tej nocy w Dąbro­
wie Wisielców. Na razie jednak Rafał Królik, który

Ó ESTETYKĘ
NA CODZIEŃ

„Druh ogórek11 
L. Konopińskiego
- zdobywa III nagrodo

Konkurs literacki „Świata Mło­
dych”, wydawnictwa harcerskiego 
i Głównej Kwatery ZHP na teksty 
estradowe dla dzieci został roz­
strzygnięty.

Jury w składzie przedstawicieli 
ZLP — Jana Brzechwy, Tadeusza 
Kubiaka, Krystyny Kuliczkowskiej 
i przedstawicieli instytucji organi 
zujących konkurs, po zapoznaniu 
się z wszystkimi pracami, postano­
wiło pierwszej nagrody nie przy­
znać.

Dwie drugie nagrody po 4 tysią­
ce złotych otrzymali:

Wanda Chotomska („Niezabud- 
ka”) za wierszowaną scenkę saty­
ryczną pt. „Parada sprawności”.

Jerzy Litwiniuk („Ananas”) za 
żartobliwe widowisko pt. „Miłe 
złego początki” — szarża z piosen 
kamł.

Trzy trzecie nagrody po 3.000 zł 
otrzymali:

Karol Kord („Kaktus”) za pro­
gram estradowy pt. „Siad mło­
dych”.

LECH KONOPIŃSKI („Hieroglif 
kolczasty”) za żartobliwą balladę 
pt. „Druh ogórek”.

Stefan Chmielnicki („Czuj”) za 
monolog wierszem pt. „Gwiazdor”.

w dziedzinie koordynacji tego, 
co robi i co robić, planuje 
przemysł kluczowy — władze 
wojewódzkie niewiele miały 
do powiedzenia. Ostatnie u- 
chwały rządu tę lukę konse­
kwentnie zapełniają. Żaden 
inwestor nie może na przy­
kład rozpocząć budowy fabry­
ki bez potwierdzenia celowo­
ści jej powstania ze strony 
właściwego prezydium WRN. 
Prezydia rad mają również 
prawo żądać planów rozwojo­
wych od fabryk kluczowych, 
wyrażać o tych planach swoje 
zdanie, a fabryki muszą się z 
tym zdaniem liczyć.

Można przypuszczać, że na­
sze Prezydium WRN, poprzez 
swój Wydział Przemysłu, z 
nowych uprawnień będzie sze 
roko korzystać. Że na codzień 
będzie dbać o to, aby wytwór­
cy nie przypuszczali „sztur­
mu do jednej bramki”, a siły 
wytwórcze całego przemysłu 
Wielkopolski były racjonal­
niej wykorzystywane.

Jednak najlepsza nawet ko­
ordynacja nie ustrzeże wy­
twórców przed powtórzeniem 
się historii z kapustą i dżema­
mi, konfekcją i winem, jeśli 
nie będą oni: raz — Wycho­
dzić naprzeciw poczynaniom 
koordynacyjnym i dwa — 
elastycznie przystosowywać 
się do zmiennych gustów kon­
sumenta.

Piotr CHOJNACKI

7 agraniczni goście targo- 
wi, których od kilku 

dni goszczę u siebie (Czech 
i Węgier) — nie mogą 
wyjść z podziwu nad za­
niedbaniem ogródków przy 
domowych w ogólności, a 
w szczególności przy pose­
sjach nr 9 i 10 ulicy Sien­
kiewicza. Mnie to już mniej 
razi, jako że obserwując 
ten stan od 5 lat — zdąży­
łem się przyzwyczaić. Są­
siednie ogródki są pielęg­
nowane i chyba można do 
Targów doprowadzić do po­
rządku te zaniedbane. Po­
trzeba tylko trochę dobrej 
chęci. Przy okazji: w pobli­
żu redakcji jest też podob­
ny bałagan, a mianowicie 
przy budynku mieszkalnym 
na ulicy Szylinga. W ogród 
ku rośnie lebioda, a prze­
wrócone płoty świadczą nie 
najlepiej o wynikach kwie­
tniowej akcji porządkowej.

Stefan ORŁOWSKI

KTO SIĘ ZAJMIE...

Yirj oniuszko i Chopin, to 
''L nasi najwięksi muzy­
cy i kompozytorzy. Obcho­
dzimy rocznice i festiwale 
poświęcone ich twórczości. 
A na codzień nie potrafimy 
uszanować symboli, wyra­
żających przywiązanie spo­
łeczeństwa do tych wiel­
kich Polaków. Jest Park
Moniuszki, 
popiersie, 
klomb, na 
zielsko.

a w nim jego 
Pod popiersiem 
którym rośnie 
Nie lepiej wy-

gląda w tym samym parku 
przed popiersiem Chopina. 
Jeśli nie stać naszych spe­
ców od zieleńców na opie­
kę nad tymi sprawami, mo­
że by organizacje kultural­
ne, związki śpiewacze czy 
muzyczne pamiętały o este 
tyce tych miejsc. J. Z.

Mydlano-kosmetyczne problemy

Dwa wyróżnienia po 1.000 zł 
trzymali:

Jerzy Kierst („Rozjemca”)

o-

za
sztukę pt. „Niedźwiadek”.

Jadwiga Korczakowska („Pło­
mień”) za monolog pt. „Niespra­
wiedliwie”.

# Będą tubki (!)
# Górą nasze kremy

W związku z stale rosnącym 
zapotrzebowaniem na mydło, 
proszki do prania i inne po­
krewne artykuły, Zjednocze­
nie Przemysłu Środków Pio- 
rących i Kosmetyków prze­
znaczy w okresie od 1959 — 
1965 r. na inwestycje w pod­
ległych sobie fabrykach około 
350 min. zł.

Blisko 54 min. zł z tej kwo­
ty przypadnie na zakład w 
Nowych Dworach, który ma 
zgodnie z założeniami prze­
rabiać kości zwierzęce i tłu­
szcze odpadkowe na surow­
ce, używane głównie w prze­
myśle mydlarskim i w rolnic­
twie. Budowa ta, będąca naj­
większą inwestycją w Zjedno

czeniu, jest bardzo ważna dla 
naszej gospodarki, gdyż umo­
żliwi wykorzystanie cennych 
właściwości kości. Znaczne 
kwoty wydatkowane zostaną 
na rozbudowę wytwórni prósz
ków do prania, aby 
okresie do 1965 r. 
swą dotychczasową 
cję i dostarczać do 
ton proszku rocznie.

Między innymi i

mogły w 
podwoić 
produk- 
130 tys.

rozbuduje

200 —
sporo dosłyszał z tego, co szeptano na przednim sie­
dzeniu pędzącego auta, nie potrafił wyobrazić sobie, 
poza nazistami, bestyj jadowitszych i głupszych, niż 
jadący z nim Klaniści, papa W. C. Reece i godny jego 
synalek Herman.

XXIII
Jakub Curr skrzywił się nie dystyngowanie, a inni 

obecni w salonie zrobili zdumione miny, kiedy sta­
ry Jonasz Linkol zameldował przyjazd W. C. Reece’a. 
Bowiem spędził on w Cypress Mansion większą część 
dzisiejszego dnia na przesłuchiwaniu domowników 
niby to w sprawie tajemniczych strzałów na balkonie 
i zagadkowego ogłuszenia stróża nocnego, faktycznie 
zaś, ku irytacji milionera, dopytywał głównie o oko­
liczności. wśród jakich porwano Jima. No i czatował 
tutaj na powrót „podejrzanego przybłędy z północy”.

Wszyscy odetchnęli więc z ulgą, kiedy W. C. Reece 
nareszcie odjechał stąd wraz z synem po zachodzie 
słońca, zapowiadając następną wizytę dopiero za parę 
dni, kiedy on już ukończy śledztwo, czyli nasyci swe 
sadystyczne upodobania przy „wyciskaniu całej praw­
dy” z porywaczy synka milionera, a tych przecież 
jeszcze nie aresztował, ba, nie zaczął szukać! Wbrew 
tej zapowiedzi, nieprzyjemny kacyk policyjny powró­
cił już teraz, w godzinę po swym odjeździe!

— Co to znaczy? Czyżby W. C. czegoś zapomniał?
—- Może coś wykrył i chce pochwalić się przed nami 

niezwłocznie?
— Albo spotkał i aresztował Wracającego z Savan- 

nah pana Królika. — To przypuszczenie wyraził Ed­
ward Byrnes. — Czy on przyjechał sam?

— Nie, panicz... pułkowniku. Przywiózł prócz syna 
jakąś brunetkę.

— Ha, jeśli jest z kobietą, trzeba przyjąć go zaraz 
— zadecydował były play-boy, bawidamek, Jakub 
Curr, choć on najbardziej był niechętny wizytom po­
licji, mogącym narazić Jima na zemstę porywaczy. — 
Wprowadź gości, Jonaszu.

(C. d. n.)

się proszkarnię przy Poznań­
skich Zakładach Przemysłu 
Tłuszczowego, która należeć 
będzie do rzędu najnowocześ­
niejszych na świecie. W Łódz­
kich Zakładach Chemicznych 
powstanie nowy oddział prósz 
ków, wyposażony w importo­
wane urządzenia, o zdolności 
produkcyjnej do 20 tys. ton 
rocznie. Podobnej wielkości 
oddział powstanie również w 
ostatnim roku przyszłej 5-lal' 
ki przy Warszawskiej Fabry* 
ce Mydła i Kosmetyków.

Poza planowaną rozbudową 
proszkami znaczne kwoty 
przeznaczy się na uzupełnić* 
nie istniejących warzelni i M 
kańczalni mydła oraz na roz* 
budowę fabryk kosmetyków, 
co powinno przyczynić się 
zwiększenia produkcji. 
ważniejszych inwestycji 
czyć tutaj należy budowę 0 
działu produkującego tuby 
pasty do zębów „Lechii', w* 
danie do użytku Warszaw­
skiej Fabryki Syntetykow 
pachowych celem un^eza,gj. 
nienia się od importu ° 
ków zapachowych, używany 
w kosmetyce.

Inwestycje te zamortyz^ 
się w krótkim czasie, 
przemysł mydlarski i 
tyczny jest rentowny i zaLz> 
je drugie miejsce w -dz1 
nie akumulacji w resorcie ,, 
mii. Polskie kosmetyki . 
czane są do średniej la 
w Europie, a do najleP. 
wśród państw’ demokracji 
dowej. Szczególnie wys°” 
ceniane są polskie krem.-^ 
re stawiają nas w jo 
producentów preparatom 
pielęgnacji cery.
rokie możliwości, • . Ła]e 
polskich kosmetyków. J 
że - jak dotąd - ha^ 
mi artykułami nie zosi 
ty we właściwe formy 
nizacyjne, które utor°ranjcz* 
im dostęp na rynki za» 
ne. (L)



Pracownicy poszukiwani
husarza, stolarza, dekoratorów, sprzątaczki za- 
^dni Dyrekcja Powszechnego Domu Towaro­
wego w Poznaniu. Zgłoszenia kierować należy 
l0 sekcji Kadr PDT yz Poznaniu, ul. Lampego 14, 
j ptr. pokój nr 5.K4013

Korektorki wzgi. korektorów

5 galowych, 5 praczek do pralni mechanicznej 
oraz 1 robotnika przyjmie zaraz Państwowy 
Szpital Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ul. Polna 33. 

19737g

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
do transportu,

INSPEKTORA WYDAWNICZEGO 
na stałe oraz

pastucha do bydła przyjmie zaraz PGR Jan- 
IjoWO poczta i pcw. Wągrowiec. Mieszkanie za­
pewnione^________________ 19665g
jednego pracownika do gorzelni i jednego do 
obory (reflektuje się na rodziny tylko z posył­
ką) zatrudni na stałe Państwowe Gospodarstwo 
Kolnę Witaszyce poczta Chróścina, pow. Góra 
Śląska koło Leszna Wlkp. Płace wg UZP. Wa- 
runki bardzo dobre, szkoła 7-klasowa, sklepy 
qSj kościół w miejscu, poła.czenie PKS Leszno, 
_ Góra Śla.ska. Zgłoszenia prosimy kierować
zaraz. K3870
Zdolnych krawców na duże sztuki i spodnie do 
warsztatu i poza dom oraz podręczne przyjmie 
zaraz PPKK. Zgłoszenia: Dyrekcja, Woźna 21,
godz. 8—14. K3890
Dozorcę, pracowników fizycznych do szkła labo­
ratoryjnego, pracowników przeładunkowych, 
pracowników magazynowych oraz od II pół­
rocza 1959 r. kilku pracowników umysłowych 
zatrudni zaraz Poznańska Centrala Materiałów 
Budowlanych w Poznaniu, ulica Bałtycka nr 29. 
Wcześniejsze zgłoszenia prosimy kierować do 
dyrekcji Centrali Materiałów Budowlanych, Po­
znań, ulica Nowowiejskiego 1. Pierwszeństwo 
mają pracownicy zamieszkali w dzielnicy Po- 
znań-Główna. K3891
Woźny i sprzątaczka potrzebni. Zgłoszenia: 
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych,
Poznań, Al. Marcinkowskiego 29. K3893
Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach ze znajomością struktury teatramej, pra­
cownika fizycznego do obsługi i konserwacji 
mebli, sprzątaczkę i gońca zaraz przyjmą Pań­
stwowe Teatry Dramatyczne w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia 8/10. Zgłoszenia w Referacie Per-
sonalnym. K3896
Jedną rodzlinę z dwoma pracownikami do pracy 
w oborze przyjmie natychmiast Gospodarstwo 
FGR Rogalin, pow. Poznań. Światło, szkoła, 
sklepi kościół na miejscu. Warunki pracy i pła-
cy według UZP w rolnictwie. K3906
2 malarzy na pracę stałą akordową przyjmie 
zaraz Spółdzielnia Inwalidów „Równość”, Po­
znań. ul. Zwierzyniecka 2. K3912
Głównego technologa z wyższym wykształce­
niem technicznym i 5-letnią praktyką w dzie­
dzinie naprawy samochodów przyjmą Poznań­
skie Zakłady Naprawy Samochodów w Pozna­
niu, ul. Sikorskiego 12. Zgłoszenie w Komórce
Spraw Osobowych. K3913
Kierownika budowy — drogowcy, wyższe lub 
średnie wykształcenie techniczne z pr^tykg, 
starszego księgowego, średnie-wyksiztałćenie i 5 
lat praktyki w księgowości materiałowej, 2 księ- 
gcwych, 3 lata praktyki w księgowości, 2 opera­
torów na walce motorowe z uprawnieniami, 10 
murarzy, cieślę, kowala, ślusarza samochodowe­
go przyjmie zaraz przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie i komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K3900.
8 kierowców z kat. I iub II poszukuje zaraz na 
terenie woj. wrocławskiego Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia na piśmie 
kierować do działu zatrudnienia pod wyżej 
wskazanym adresem. K3902
Monterów samochodowych, elektryka samocho­
dowego o wysokich kwalifikacjach zawo-db- 
wych (znajomość silników wysokoprężnych), ro- 
octnika do obsługi szczotki mechanicznej, łado­
waczy — do wywozu śmieci domowych, robot- 
ników do ręcznego oczyszczania ulic i placów — 
również na pół etatu (4 godz.) do pracy rannej 

popołudniowej m. in. do oczyszczania ryn­
ków i piaców targowych od godz. 6—10 wzgl. 

woźniców przyjmie zaraz Miejskie 
przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, Al. 
®talingradzka 69 — tel. 20-75. K3904

Dnia 27 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich j ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
rnentami św., nasza kochańa matka, przeżywszy 
lat 8o, śp.

Joanna Stankiewicz
z domu Schmidt

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm., o go- 
Z|nie 16 z kaplicy na cmentarzu Św. Jana Vian- 

neY na Sołaczu.
Strapiony

^w^g SYN z RODZINĄ

Dnia 27 maja 1959 r. zmarł po c!ężkich cier- 
żvei.T.'ac11' opatrzony Sakramentami św., prze- 
f‘ lat 46, mój najdroższy mąż, nasz kochany 

Us> kuzyn i szwagier, śp.

Edward Likowski
odbędzie się w sobotę, 38 bm., w Ro. 

ńie Wlkp. z domu żałoby.
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ

20365g

KOLPORTERÓW
do rozprowadzania prasy w czasie 
trwania MTP

PSA
rasowego bernardyna, 
wiek 1 rok — suczkę

SPRZEDA
Państw. Dom Dziecka, 

Górzno, 
pown Ostrów Wlkp.

___ ____________  K3953

Komunikat
UWAGA TOTKOWICZE

zatrudni

Rónisch - fortepian koncer 
towy sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18762g.

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY zawiadamia, że następujące 
spotkania piłkarskie objęte zestawem par na dzień 31. V. br.

poz. 1 KUJAWIAK Włocławek — GWIAZDA Bydgcsacz 
poz. 11 AKS Chorzów — DĄB Katowice

ZOSTAŁY ODWOŁANE i przełożone na terminy późniejsze.
W związku z powyższym nie będą brały udziału w w. w. zakładach.

K4O49

POZNAŃSKIE WYDAWN. PRASOWE 
Zgłoszenia: Referat Kadr, pokój nr 14, 
Poznań, ulica Grunwaldzka nr 19.

K4048

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PAPIEROSÓW 
W POZNANIU, ulica Wojskowa nr 5

Motocykl WSK fabrycznie 
ńowy sprzedam. Poznań, 
Chudoby 2 m. U. 19825g

Maszyny blacharskie sprze 
dam. Poznań, Opalenicka 
20 (portier). 2O012g

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

W ogłoszeniu o II przetargu Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Instalacyjnych w Poznaniu, 
ulica Ogrodowa 12, które ukazało się w ..Głosie 
Wielkopolskim”, drtia 23 maja 1953 zakradł się 
błąd drukarski, który niniejszym prostujemy. 
Zamiast: II przetarg ograniczony na sprzedaż 
samochodu winno być:

II PRZETARG NIEOGRANICZONY

Opony 500 X 16 z dętkami 
używane sprzedam. Po- 
zr.ań-Dębiec, Opolska 19 
m. 1. 19830g
Sprzedam motocykl NSU 
500 ccm górnozaworowy z 
przyczepką po kapitalnym 
remoncie. Poznań-Sródka, 
Bydgoska 2a m. 25. 19831g

Sprzedam okazyjnie nową 
prasę mimośrodową 6-to- 
nową ciśnienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20109g.
Sprzedam nową prasę 
mimośrodową rfacisk ro-

i.

3.

4.

budowę przybudówki ca 1300 m’;
budowę kanału dla przewodów instalacji 
pneumatycznej;
przełożenie dachu ceramicznego budynków 
żłóbka i przedszkola;
wymianę instalacji świetlnej w barakach.

na sprzedaż samochodu. K3859

Lokomobilę Wolf Magde­
burg stacjonowana 12

boczy: 
,, Zenit

6 ton z silnikiem.
Poiznań,

15 m. 5, teł. 652-42.
Skryta 

20146g

Praca Kupno

Atm/39 m! 
ogrzewalnej 
Przybylski, 
Szu biW.

powierzchni 
sprzedam. 

Wąsosz, pow. 
19Ś32g

Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do robienia swetrów 
,,Passap” na metalowej 
płycie. Galisz, Długa 5 m.

Ad. poz. 1, 2 i 4, materiał dostarcza wykonawca.
Ze szczegółowym zakresem robót, terminem 

wykonania, reflektanci sektora państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego mogą się zapoznać 
w Dziale Technicznym PWP. gdzie również ode­
brać można ślepe kosztorysy.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni od dnia 
ukazania się ogłoszenia, po czym nastąpi otwar­
cie ofert.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe-
rerrta K3932

Oddam w dom do szycia 
sukienki dziecięce i far­
tuszki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19591g.
Pomoc domowa potrzebna.
Poznań, Małeckiego 12 m.

Kupię most tylny do sa­
mochodu ..Mercedes” typ 
230 Poznań, Główna 49.
_____________________ 19660g
Gilotynę do cięcia papie­
ru, folii spiesznie kupię.

Zamienię samochód DKW 
8 w bardzo dobrym stanie 
na furgonetkę równorzęd­
nej wartości, najchętniej 
,.Combi”, względnie sprze 
dam. Dokowicż, Rogoźno,

7. od 15—17. 20152ig

6. 19596g
Krawcowa, specjalistka na 
spodnie sportowe potrzeb- 
na. Wymagana fachowość 
i bardzo czyste wykona­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19597g.

Wysoko kwalifikowanego 
tokarza i spawacza z długo 
letnią praktyką przyjmę 
zaraz. Poznań, Listopado-
WŁ 24. 10675g

tel. 46. 19833ff

Potrzebna dochodząca
przed południem. Kuczyń­
ska, Poznań. Nad Wierzba
kiem I9689g

Samotny z utrzymaniem
do koni potrzebny 
Kaczmarek, Luboń 
znania, Dworcowa

k. Po-

19691g
Zaufaną gosposię chętnie 
z referencjami do 1-rodzirf 
nego domu na stałe przyj, 
mę Poznań. Rataje, Ka­
liska 1. Zgłoszenia osob. 
po 17. 19713g

Potrzebny zaraz stolarz. 
Wytwórnia Art. Goso, Do­
mowego, Poznań, Rataje 
142.; ’ 19750g
Pani umiejąca szyć biusto.
nosze' pilnie
Oferty Biuro

potrzębrfa.

Świerczewskiego 
19893g.

Ogłoszeń,
3 dla

Młodsza inteligentna opie­
ka do chorej potrzebna. 
Poznań, Kanałowa 15 m. 9. 

19908g

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
19726®.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam motocykl ,, Ja­
wa” 100 ccm po kapital­
nym remońcie. Luboń, ul.

Sprzedam silnik do łpdzi 
Erinrude (prod. USA) 250 
ccm 2-cyl. w bardzo do­
brym stanie. Zgłoszenia 
od godz. 16—20 do gospo­
darza przystani ..Warta”, 
Poznań, Wioślarska 71.

19763g

Nieruchomości Lekarskie

Kupię prasę mimośrodową 
od 1 do 3 torf nacisku wzgl. 
niekompletną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19845g.
Karoserię metalową do sa­
mochodu ,,Ify” F-8 w do­
brym stanie kupię. Pro­
bostwo. Zgłoszenia: Brod­
nica, pow. Śrem. 19851g

Sprzedaż
Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura „Bia 
ły Kieł”, Bydgoszcz. Łą­
kowa 15. K3297
Samochód bagażówkę
DKW, 0.5 t. tanio sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 363. 19618g
Stropy M-24 najnowszej 
konstrukcji prefabrykowa 
rfe na domki 1-rodzinne 
oraz pustaki ,,Alfa”, bloki 
muranówskie itp. wyko­
nuje na zamówienie Wy­
twórnia Prefabrykatów 
..Budopoł”, Poznań, Staro 
łęcka 93, tel. 504-51;.

19666g
Sprzedam motocykl D.KW 
250 w dobrym stanie. Ko­
morniki. ul. Poznańska 1Ź,
pow. Poznań 19678g
Limuzyna ,,Harfsa” typ 
1100, wszystkie części za­
mienne, stan bardzo do­
bry. sprzedam. Poznań, 
Kosińskiego 26 m. 28.

19638g

Potrzebny czeladnikfczka) [ 
krawiecki ewentl. po po­
łudniu, Poznań, Piekary 26

Wózek autko tanio sprze­
dam Poznań. Skryta 10 
m. 5. 19707®

m. 3. 19940g
Stróża na plac budowy 
przyjmę. Fellmann, Po­
znań, Jeżycka 44. 2000 Ig

Rencistka umiejąca do­
brze gotować potrzebna 
zaraz dla 2 osób, Poznań, 
Wodna 12. Zgłoszenia w 
dni powszędnie (warsztat
w podwórzu). 20635g

Młodsza pilńa kobieta do 
prac warsztatowych zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, Kościuszki 82 m. 3.

20086g
Murarzy przyjmę. Poznań,
Staszica 24 m. 4. 20102g

Tokarza przyjmie natych­
miast Warsztat Tokarsko- 
Ślusarski. Poznań, Ząkręt
10. 20120g

Fabryczna 45. 19834g Lokale

Nauka
Kursy przygotowawcze do 
egzaminów na wyższe u- 
czelnie dla maturzystów 
organizuje TKWP. Infor­
macje i zapisy, Poznań. 
Lampego 7. tel. *14-45. w 
godz. od 9—19. sobota od 
9—16. K3873

hiąż, nasz ukochany ojciec, przeżywszy lat 63. śp.

Piotr NowakWładysław Olszewski

p°znań. 20316gul. Engla 11.

Dnia 26 maja 1959 zmarł nagle w czasie wy­
konywania zawodu, nasz długoletni pracownik

Pogrążeń! w głębokim smutku 
ZONA. CÓRKA, SYN I RODZINA

la 27 maja 1959 r. zmarł nagle, mój drogi

odznaczony Krzyżem Powstania Wlkp.
(j,T0®rzet:) odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go- 

w'e z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
ście^Za^w’ dnia 2 czerwca br., o godz. 6,30 w ko- 

Św. Anny na ul. Matejki.

Sprzedam korzystnie ra­
dio z adapterem, zegarek. 
Berger, Poznań, Nowowiej
skiego 23 m. 21 19835g
Motocykl „IŻ” w ideal­
nym stanie oraz SIU, ta­
nio sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań. Lubeckiego 11. 
tel. 656-76. 19839g
Sprzedam samochód „Sko 
dę” 4-drzwiową po remon­
cie. Poznań. Głogowska 
168 (w podwórzu). 59842g
Sprzedam motocykl WSK. 
Pozrfań, ul. Wiśniowa 78 
m. 171. 19848g
Okna żelaizne, stół rysun-
kowy, windy.
snrzedam tanio.
tel. 21-00.

żelastwo 
Poznań, 

j9861g
Samochód osobowy DKW 
sprzedam lub zamienię na 
motocykl. Poznań, telefon
636-22. 19864g
Sprzedam motocykl Horex 
60c ccm okazyjnie. Po­
znań. ul. Hibnera 5a (war
sztat). 19888g
(Samochód Chevrplet sprze 
dan^ z pprąwńieniam i na 
taksówkę. Ofe^y Bi lir o 
Ófełóśzeń. ŚWierczewskie- 
go3 dla 19895g,
Sprzedam samochód Chćv
rólet Fletmaster do-
brym stanie. Poznań. Dą­
browskiego 43 m. 18

__ „ 19896®
Rowerowe łańcuchy 5/8” 
1/2” — poleca skleo czę-
ści rowerowych noto.
cyklowych. Poznań, Dzier

Pianino z metalową pły­
tą sprzedam. Poznań, In- 
żyrfierska 7 m. 2. 19728g
Wapno palone, gaszone, 
wapno workowe, białe, 
gips, kreda, smoła, lepik/ 
karbolineum, grysy mar. 
murowane, zasuwy komi­
nowe poleca Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Głogowska 180.

__________  __ 19745g 
Okazja! „Jawę” 256 fa­
brycznie rfową nie reje­
strowaną sprzedam na­
tychmiast 22.600 ził może ta 
niej. Tel. Ostroróg 12 
_____________________ 19784g 
Samochód „Mercedes” 170 
stah dobry sprzedam. Zgło 
szenia: Poznań, tel. 34-87.
______________  ’ 1S786g 
Samochód DKW 763 ka­
briolet sprzedam. Świer­
czewskiego 67a m. 5 (oglą­
dać od godz. 16—19)

198036
Kojec dziecięcy ogrodowy 
sprzedam. Poznań, Wielka
13 (Komis). 19812g
Szyny sprzedam. Poznań, 
Budziszyńska 58 k. ulicy 
Dziewińskiej od godz. 
15—19. 19820g

Dnia 27 maja 1959 r. zakończyła swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot, opatrzona Sa- 
kramerttami św., nasza najdroższa i nigdy nie­
zapomniana matka, teściowa, siostra, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 76. śp.

z Jankowskich 

Agnieszka Machnikowska 
Eksportacja odbędzie się w sobotę. 30 bm , o go­

dzinie 10 z domu żałoby do kościoła w Łeknie, 
po czym złożenie zwłok na cmentarzu w Łeknie.

O bolesnej stracie za-wiadamia w imieniu 
rodziify rs. EWARYST MACHNIKOWSKJ

Rąbczyn. 20275g

przeżywszy lat 59.
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 

l dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
POWIATOWY LEKARZ WETERYNARYJNY

I WSPÓŁPRACOWNICY
K4038

żyńskiego 268. 19906g
Siatki parkanowe, podtyn- 
kowe, przeciw muchom 
inne. Rury, kolana pieco­
we polecam: Poztfań. Dzier
żyńskiego 268. 19907g
Szafę 3-drzwiową korzyst 
nie sprzedam. Po®nań tel.
648-79. 1991 Ig
Motocykl ...Jawa" 175 ccm 
przej. 2.700 km sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 21, 
633-38. 19912g
Uwaga myśliwi! Dryling 
krótki, stan pierwszorzęd 
ny zamienię na kniejówkę 
lub sprzedam. Informacje: 
Pozńań. Dominikańska 7

6. tel. 36-97. 19933g

Zamienię pokój z kuch­
nią parter na 2 pokoje z 
kuchnią. Poznań, Żurawia 
5 m. 9. 19595g

Parcelę przy ul. Wigury 
(boczna od Dąbrowskiego) 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 147 ,,Auto-Ser 
vice”. 19171g
Parcelę na Jeżycach pod 
budowę willk; sprzedam. 
Zgłoszenia: Holzer. Po­
znań, Piloty 23. 19172g

Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy, leczenie be<z- 
operacyjne. St. R. Olszew­
ska — lekarz med. Poznań, 
Świerczewskiego lia m. 6. 
Przyjmuje tylko w ponie­
działki, wtorki, środy od.
godz. 10—16. 18109g

Młoda pracująca poszuku­
je na okres 1,5 roku. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 19622®.

Domki z pięknymi ogro­
dami od lÓO.OOO zł, wielki 
wybór gospodarstw, ka­
mienic, will, parcel, pole­
ca: Krawiec, Poznań, Gar
bary 53. 19626g

Zguby

Adresy mieszkań do za­
miany poda je Biuro Po­
średnictwa, Poznań, Nie­
działkowskiego 27, telefon 
635-65, godz. 9—13. J9651g

1-morgowe działki Piąt­
kowo - Suchylas sprzeda 
właściciel. Piotr Chuda, 
Pozmań, Urbanowska 18.

* 19685g

U ciekła rforika atomiuo 
(kolor mlecznej kawy) po­
zostawiła szczenięta,. —• 
Zwrot wynagrodzę. Zyg­
munt Skowroński, Ęgznań. 
Malinowa 11. 2b360g
Zgubiono legitymację

Studentka poszukuje po­
koju tylko na czerwiec. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
19671g.

dla

Komfortowy pokój wyńaj 
mę kulturalnym uczenni­
com za udzielenie pożycz­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19720®.
Samotny, pracujący mło­
dzieniec spiesznie poszu­
kuje pokoju, chętnie 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go’ 3 dla 19844g.
.Lókal handlowy w cerf- 
,t r um miast a > oddam4 j ko- 
rzystnie. Mączyński, Po­
znań, Mostowa 32 ml 8.

___ _ 19867g 
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju lub pokoju 
z kuchnią do remontu. 
Dzielnica obojętna. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19873g.

Sprzedam zakład fryzjer­
ski w Poznaniu z powodu 
choroby. Oferty Biuro 
Ogł osze ń, Św i er c ze ws k i e - 
go 3 dla 19874g.
Poszukuję pokoju lub po­
koju z kuchnią w Pusz­
czykowie lub Luborfiu. 
Eugeniusz Juszczak. Lu­
boń. ul. Konarzewskiego 
11. 19930®
Poszukuję pokoju umeblo 
wanego wzgl. pustego na 
okres 1 wzgl. półtora ro­
ku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19980®.

Samochód „Zim” stan 
dobry z radiem sprzedam. 
Janina Zawadzka/ Łódź, । 
Nowotki 22 m. 9, telefon

Warsztat ślusarski niklów 
nia sprzedam, wzgl. wy­
dzierżawię. Gniezno, ulica 
Roosevelta 8 m. 6. 20017g

Kupię wyłączony

300-49. 19941g
Sprzedam lodówkę Si- 
mens, jednofazowa poje­
mność 600 litrów. Św Woj 
ci ech 2a m. 7. od godz. 14.

__  19942®
Sprzedam urządzenie kom 
pletnego Zakładu Wulka­
nizacyjnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19950g.
Pianino kupię. Chmielew 
ska. Poznań. Gwardii Lu­
dowej 66 m. 10 (zgłoszenia
listowne). 20005g
Sprzedam motocykl WSK 
(dotarty) i telewizor ,.Bel 
weder” I — Poznań Ka­
sprzaka 47 (I piętro)

20643g
Chłodnia elektryczna kom 
piętna, 2.300 litrów. wilk
rzeźnicki 
sprzedam.

z motorkiem
Miler,

Szydłowska 9
Poznań. 

20018g

Dnia 26 maja 1959 r. 
zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż uko­
chany ojciec, wujek, 
teść i dziadek śp

Walenly 
Tomaszewski

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 29 bm„ o go­
dzinie 10,40 z kaplicy 
na cmentarzu jeżyc­
kim.

W ciężkim smutku 
pogrążona RODZINA

Poznań, 
Szamarzewskiego 32.

202716

pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20061g.
Zamienię mieszkanie (po­
kój z kuchnią) nadające 
się na wareztat, na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20081g.

Warszawa!
pokój.

Śródmieście,
kuchnia, łazienka

2.3 m nowe budownictwo, 
kwaterunek wojskowy, 
zamienię na podobne Woj 
skowe w Poznaniu. Puk, 
Warszawa 10, Aleja Wy- 
zwmlenia 15 'm. 13. 20121g

l'ó pokoju z kuchnią sa­
modzielne niski parter za­
mienię z starszą rodziną 
na 2 wzgl. podobne samo­
dzielne. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19761g.

31/? pokoju samodzielne z 
przynależnościami. I pię. 
trc. zamienię na 2 pokoje 
i kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19764g.

Samotny pracujący poszu­
kuje pokoju wzgl. wspól­
nego na 1 rok. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19780g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią wraz z ogródkiem rfa 
podobne lub większe bez 
ogródka wzgl na 2 mie­
szkania oddzielne po po­
koju z kuchnią, dzielnica 
obojętna. Wożniak Po­
znań. Kotowo 56 m. 5 
(oojazd dogodny autobu­
sem z przystanku tramwa 

jowegó Górczyrf. I9775g

Kupię parcelę opłotowaną 
przy tramwaju dzielnica 
Grunwald — Junikowo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1980Ig.
Sad czereśniowy 5 ha od­
dam w dzierżawę lub po­
szukuję stałego odbiorcy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19804g.
Sprzedam 2-morgi ziemi w 
Umultowie po cenie 18.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19718g.
Odstąpię udział spółdz. 
domek jednorodzinny w
Poznaniu, 
.czerwiec. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 19817g.

wykończeni^ 
Oferty Biuro 
Swierczewsk ie-

Domek 2-rodzinny (bliźnia 
czy) z ogródkiem oraz 
dom szeregowy składający 
się z 7 samodzielnych, hi- 
poteczńie oddzielonych czę 
ści — Paznań-Główna ko­
rzystnie sprzeda właści­
ciel. Dom szeregowy do 
nabycia tylko w częściach 
równających się 2-mieszka 
niowym wzgl, 4-mieszka- 
niowym domkom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19857g.
Okazja! Sprzedam kilka 
parcel budowlaifych, 2. 
morgowe, ziemia pszenno- 
buraczana za Swarzędzem, 
Psczkowo, 300 m od stacji 
kolejowej. W. Zgoła. Pacz­
kowo, pow. Poznań.

19859g
Parcelę Gór czyn Jurfi.
kcwo kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 19865g.
Sprzedam 0,25 ha ziemi i
domek Damasławku,
pow. Wągrowiec, woj. po- 
znańskiie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19880®.
Sprzedam ogród zadrzewio 
ny w ma z cieplarnią. F. 
Dopierała, Gniezno, Wit­
kowska 7. 19887g
Kupię parcelę 700 106C ma 
pod domek 1-rodzinrfy na 
Osiedlu Warszawskim lub 
Winogrady do 55 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19899g.
Dom l-rodzinny pół-bliź- 
niaczy w budowie r.c Wi­
nogradach sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 19931g.
Dom 1-rodzinny 5-izbowy 
wyłączony, duże zabudowa 
rfia gospodarcze, nadające 
się na warsztaty sprze­
dam. Po kupnie 4 izby wol 
ne . środa Wlkp.,’ ul. 
Garncarska 8. 19944g
Dom 2-piętrowy przy Sta­
rym Rynku sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19959g.
Dom z dwoma sklepami 
w Poznaniu okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20074g.
Sprzedam ddm z ogrodem 
w Luboniu, ul. J. Mazurka
7 20130g
Sprzedam domek możliwie 
z zamianą mieszkania w 
Poznaniu, Albańska 120 
(działki). !9740g
Okazyjnie sprzedam do- 
niek piętrowy w Środzie 
Pozn. przy ryrfku. Cena 
dG uzgodnienia, Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19661g.

PWRN, emerytalną, tram­
wajową i Związku Nauczy 
cielsk iego Rafała Roserf, 
Poznań, Szamarzewskiego 
11 m. 4 . 20 283 g

Różne
Dywany, kilimy rtapra- 
wiam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 91, Tabemacki.

12313g
Kto w nowym domku uło­
ży solidnie parkiet? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19746g.
Sklep — Żurawia 4 (przy 
Rynku Jeżyckim) poleca 
po cenach obniżonych blu­
zeczki, sukienki w pasy, 
płócienne koszule, krawa­
ty. koszule męskie itp. ar-
tykuły, 19696g
Warsztat rzemieślniczy, 4 
tokarki, 2 frezarki i in’ne 
przyjmie wybitnego fa­
chowca organizatora pro­
dukcji na stale lub doryw­
czo ewentl. wspólnika (bez 
wkładu). Oferty Biuro O- 
glcszeń, Świerczewskiego 
3. dla 19841g.
Tynki: zewnętrzne (elewa 
cje) i wewnętrzne, wyko­
nuję z własnego lub z po­
wierzonego materiału za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 19846g.
Za wybudowanie domku 
l-rodzinnego dam parcelę 
przy Dąbrowskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla lf>853g.
Do zaprowadzone.) wy­
twórni artykułów spożyw­
czych (anty-imnortowy) 
poszukuję wspólnika z 
większą gotówką. Stani­
sław Adamkiewicz Go­
styń, ul. Kolejowa 31.

19703?
Małżeństwo bezdzietne 
przyjmie dziewczyńkę (do 
roczku) na własne. Oferty 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19946g.
Wspólnika z odpowiednią 
gotówką, o ile możności 
fachowca do hodowli kur 
założonej we własnych po­
mieszczeniach w juniko-
Wie, poszukuję.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3. dla 20048g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „Mai 
żeństwo”, Poznań. Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za grańicą. Biu­
ro czynne w dni powszed­
nie w godz. 15—19. 16529®

Pani, dość korpulentna, 
wesołego usposobienia, ma 
teriałnie niezależna pozna 
pana od ląt 34—40. Oferty 
proszę składać pod: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 197i9g.

Jeśli jest ktoś samotny, 
smutny, szlachetny w wie 
ku do lat 48, nierozwie- 
dziony i szuka towarzy­
szki życia, niech napisze 
do panny, zgrabnej, solid­
nej, samodzielnej z mie­
szkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 19653g.

Pana kulturalnego o pra­
wym charakterze, pogod­
nego usposobienia, bez 
nałogów na stanowisku, w 
wieku 55—60 lat. w którym 
znalazłaby bratnią duszę 
— poślubi znudzona samot 
nością wdowa na stanowi­
sku, z własnym mieszka­
niem. Rozwiedzeni wyklu. 
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19872®.



Zachęcamy!
Nie trzeba przekonywać o po­

trzebie fachowego przygotowania 
do zawodu rolnika, który wyma­
ga bardzo wszechstronnej wiedzy. 
Temu celowi służą szkoły Przy­
sposobienia Rolniczego oraz tech­
nika rolnicze. Technikum w Śro­
dzie zaś ułatwia naukę bez ode­
rwania się od warsztatu pracy i 
pozwala zdobyć dyplom technika- 
rolnika.

5-letnie Technikum Rolnicze Ko­
respondencyjne (Środa, ulica 
Szkolna 2) przyjmuje już od 1 
maja do 10 lipca i od 1 sierpnia 
do 5 września zapisy kandydatów, 
którzy ukończyli 7 klas szkoły 
podstawowej i 18 lat życia. Do 
wniosku należy dołączyć życio­
rys, metrykę, zaświadczenie za­
kładu pracy i świadectwo szkol­
ne.

Słuchacze Technikum Korespon 
dencyjnego przyjeżdżają 5 razy 
do roku na zjazdy szkoleniowe
(3—6 dni), otrzymają 
noclegi i wyżywienie za 
rzeczywistych kosztów, 
pracy są zobowiązane do 
kosztów podróży, 9 dni

bezpłatne 
zwrotem 
Zakłady 
zwrotów 
płatnego

i 12 dni bezpłatnego urlopu na 
wspomniane zjazdy, niezależnie 
od urlopu wypoczynkowego.

Dodać trzeba, że przj’ Techni­
kum jest także 2-Ietni kurs rol-

Fot. — G. Wyszomirska

Można po swawolić
“T eatr Rewia darzy nas od 
' dłuższego czasu składanką 

pt. „Hulanki i swawole”. Już 
sam tytuł widowiska każę się 
domyślać programu raczej 
wesołego, bawiącego publicz­
ność, lekkiego. I tak rzeczywi­
ście jest. Dlatego właśnie na 
całość trzeba patrzeć z lekkim 
zmrużeniem oka, a już gru­
bym błędem byłoby doszuki­
wać się na siłę jakiejś głębi, 
czy podwójnego dna w „Hu­
lankach”. N\z na wszystko, co 
się dzieje na scenach, trzeba 
od razu patrzeć przez pryzmat 
„Hamleta” czy „Świętoszka”. 
„Hulanki i swawole” można 
więc zaliczyć do imprez uda­
nych, chociaż niektóre części 
programu są słabe.

Za dobre, a co najważniej­
sze witane salwami śmiechu 
widowni (umówmy się, że re­
wia ma przede wszystkim ba­
wić!), uznać trzeba parodię 
Włodzimierza Patuszyńskiego 
„Wesele” i drugą parodię —

„Sąd Parysa”. „Wesele” 
jakiś sposób polemizuje —

' W 
lub

jak kto woli — dyskutuje z 
widowiskiem St. Wyspiańskie 
go, wystawianym ostatnio w 
Teatrze Polskim. Naprawdę 
dowcipne dialogi, podchwytli­
wa reżyseria Joachima Lam- 
ży, który nota bene jest jed­
nym z filarów zespołu, zasłu­
gują na szczególną uwagę.

„Improwizacje” Wł. Patu­
szyńskiego, „Zdrady” w wyko 
naniu Marty Nowosad, A. Gaj 
deckiego i T. Wilskiego, czy 
„Radiowy kącik reklamy” J. 
Lamży — zbierają brawa pu­
bliczności. Marta Nowosad 
przyjemnie „robi” piosenkę 
Gershwina „Człowiek, którego 
kocham”.

W sumie — żeby się bawić,

Pożary
W Damasławku 19 bm. wybuchł 

pożar w zabudowaniach Teresy 
Piniarskiej. Spaliła się stodoła i 
chlew. Straże pożarne z Dama­
sławka — ochotnicza i kolejowa — 
uratowały dom mieszkalny, który 
zaczął się palić i sąsiednie gospo- 
darstwo.

20 bm. piorun uderzył w stóg 
słomy w Grylewie, Jiależący 
rolnika Stanisława Haremzy. p0. 
szkodowany zdołał z niego urato-
wać jeszcze około dwóch 
słomy.

Tegoż dnia o godzinie 
Kaliszanach piorun uderzył

WOZÓW

9.20 w 
w sto.

niczy dla 
ukończyli 
cące.

A więc 
ne. (na)

kandydatów, którzy 
liceum ogólnokształ-

warunki bardzo dogod-

^ODPOmADMW
J. Ludowicz — Czempiń, Halina 

Nowak — Wapno, Ektorowicz — 
Psarce, Z. Łęcka — Buk, Kantor­
ski — Wągrowiec, S. Kaczkowska 
— Ostrów. Na listy odpowie praw­
nik.

St. Krawczyk — Nowa Wieś. 
Wyczerpujących wiadomości u- 
dzielił Panu Rejon Lasów Pań­
stwowych w Jarocinie. (2523)

Młodzież Gniezna 
przy egzaminach

W tym roku ponad 300 
dziewcząt i chłopców opuści 
szkoły średnie Gniezna. Obec­
nie odbywają się egzaminy 
pisemne, ustne, a w szkołach 
zawodowych — egzaminy 
praktyczne. W przeciwień­
stwie do ubiegłych lat matu­
ry czy egzaminy kwalifikacyj­
ne przebiegają spokojniej i na 
razie „odsiew“ jest nieznacz­
ny.

Młodzież szkół licealnych w 
części wybiera się na studia 
wyższe, część natomiast zgła­
sza się do szkół zawodowych 
różnych typów.

Decydują o wyborze zawo­
du kryteria ekonomiczne, mo­
żliwość uzyskania odpowied­
niej pracy. Skromny odsetek 
młodzieży kieruje się^ na stu-
dia artystyczne jak do
szkół pedagogicznych. Absol­
wenci szkół zawodowych w 
zasadzie znajdą w Gnieźnie 
pracę (tak zapewnia nas Sa­
modzielny Referat Zatrudnie­
nia jak i przychylne stano­
wisko niektórych zakładów 
pracy.) Gorzej będzie z mło­
dzieżą spoza Gniezna. Zwła­
szcza z wiosek czy miasteczek, 
gdzie życie gospodarcze nie 
może na razie wchłonąć dzieci 
ze sw'ego środowiska, (wr)

Maj

28
czwartek

Boże Ciało

Słońce: 
wscb.: g- 3.26 
zach.: g- W-41

1 eatry
W Poznaniu —

OPERA — g. 18
POLSKI — g. 18 
nolasu” (przedst.

jutro:
„Jaś i Małgosia”;
„Droga do Czar- 
zamkn.); NOWY

g. 19.30 „Kunszt miłości”; OPEREI 
KA — nieczynny; SATYRY g- 
20 „Przedszkole miłości”; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Ballady”.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Król Tulipan III”.

Ki mi
KALISZ — Syrena: „Trzej musz­

kieterowie” (franc., 12 1.); Stylowe; 
..Bramkarz z naszej ulicy” (czeski, 
7 1.); Wolność: „Trzynasty komisa­
riat” (czeski, 18 u), GNIEZNO — 
polonia: „Rzymskie wakacje” (a- 
merykański, 16 l.), Lech: „Białe 
noce” (włoski, 18 1.): OSTRÓW — 
Roma: „Rancho Texas” (polski, 18 
1 )• Słońce: ,J3ohaterka dnia” -- 
(Włoski, 18 i.ń LESZNO - Pano­
rama: ..Czarujące istoty” (franc., 
18 1.); PIłA — Iskra: „Huzarzy” 
(franc., 14 1.).

Nie tylko zatruwamy wodę
Ścieki miejskie i fabryczne bez odpowiedniego 

uprzednio oczyszczenia zakażają i zanieczyszcza­
ją składnikami organicznymi i chemicznymi więk­
szość rzek i zbiorników wodnych. Zachodzi poważ­
na obawa, że przy tolerowaniu nadal tego stanu 
w najbliższych latach jnoże zabraknąć wody pit­
nej. Rzeki i jeziora coraz mniej posiadają ryb i 
stają się ponadto niezdatne do kąpieli i użytko­
wania. Wody te mogą w przyszłości stać się roz-
sadnikiem chorób i epidemii.

Jak przedstawia 
problem w pow. 
skim?

się ten 
leszczyń-

Rocznie w .powiecie wpada 
w nurty rzek i jezior około 7 
milionów m3 ścieków przed­
stawiających wartość jako na 
wozy 10 min. zł, gdyż znaj­
duje się w nich około 70 proc, 
azotu i 30 proc, potasu oraz 
fosforu w czystym składniku. 
Przy racjonalnej gospodarce 
możliwe jest wykorzystanie 
ich dla uzyskania wysokich 
plonów w rolnictwie i ogrod­
nictwie.

Ilość ścieków, które można 
by tu wykorzystać rolniczo o- 
blicza się na 3,5 min. m3. Zu­
żyć można by je na obszarze 
2 tys. ha, przy czym wzrost 
plonów dałby wartość 40 min. 
zł. Przeprowadzone doświad­
czenia w tej dziedzinie na zić- 
mi VI kl. dały dobre wyniki 
w innych powiatach. I tak w 
krotoszyńskim z 1 ha zebrano

700 q ziemniaków, w wrzesiń­
skim z 1 ha 130 q siana a w 
ostrowskim 500 q buraków z 
1 ha.

W pow. leszczyńskim tylko 
część ścieków miejskich jest 
rolniczo wykorzystana, jed­
nak efekty są znikome, ponie­
waż teren nawożony zalewo­
we jest nie przystosowany i 
położony nisko wskutek 
czego przenawożony i 
w* konsekwencji o niewłaści­
wym poroście botanicznym. 
Ściekami samego Leszna mo­
żna by nawodnić i użyźnić o- 
koło 360—400 ha łąk, i uzys-

kać plon do 100 q siana z 
1 ha. Obecne ujęcia (kroch­
malnia Górzno i Grodzisko, 
Henrykowo) mogłyby dać lep­
sze wyniki.

Miejskie szpitale w Lesznie, 
a szczególnie szpital zakaźny, 
nie posiadają urządzeń odka­
żających, oczyszczalnia miej­
ska zaś jest przestarzała i 
pracuje tylko 8 godzin. Z tych 
też względów część ścieków o- 
czyszczana jest mechanicznie, 
zaś reszta bez oczyszczania i 
odkażania spływa za miasto 
do wód publicznych. Jest to 
bardzo niebezpieczne, bowiem 
ścieki zakażone wykorzysty­
wane są do nawodnienia, re­
szta zaś zatruwa wodę w Ro­
wie Polskim na długości 27 
km, na skutek czego na tym 
odcinku nie ma żadnej ryby.

Obecny stan sanitarny nale­
żałoby jak najszybciej zmie­
nić, jednak starania o fundu­
sze na wykonanie urządzeń 
odkażających w szpitalach za-

Gdpby nie
Straż Pożarna

W piwnicach budynku mieszczą­
cego Bibliotekę Miejską przy ul. 
Mieczysława 21 w Gnieźnie wy­
buchł pożar. Kłęby czarnego dymu 
zwiastowały niebezpieczeństwo dla 
biblioteki liczącej 30 tysięcy to­
mów. Całe szczęście, Gnieźnieńska 
Straż Pożarna w porę przybyła na

Wieści
z Piły...

Przestarzałe i zniszczone przez 
Niemców urządzenia fabryki ziem 
niaczanej w Pile, zostały zmoder­
nizowane, a przyjęcie techniczne 
nowych urządzeń nastąpiło w 
dniu 15 maja.

Zakłady Ziemniaczane zdolne są 
obecnie podnieść przetwórstwo 
ziemniaków z 80 na 300 ton w cią­
gu doby. Przewidziano rozszerze­
nie produkcji.

kończyły się 
dobno ma się 
runku zrobić, 
razie plany.

fiaskiem. Po- 
coś w tym kie- 
ale to są na

(R)

miejsce zagrożone.

tfarho

(wr)

PROGRAM II (Poznań)
13.50 — konc. zycz.; 15 — dla 

dzieci; 16 — mel. włoskie; 16.10 — 
konc. przy kawie; 16.35 — jutro w 
Filharm. Pozn.; 17.15 — muz. tan.; 
18 — dwie humoreski; 18.30 — ko a
cert chopinowski; 19.05 mei.
rozr.; 19.50 — Mira Zimińska przed 
mikrof.; 20.30 — zwierciadło poe­
zji; 21.26 — sport; 21.30 — recita’ 
skrzypcowy; 22 — sport; 22.20 — 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23.50.

PROGRAM 1
12.45 — niezapomniane stronice; 

13.15 — gra F. Dzierżanowski; 13.45 
koncert Chóru Dziewcząt Radia 
P-sryskiego; 14 — muz. popular­
na; 14.20 — „Jeśli echo ich głosów 
umilknie — zginiemy”; 15 — z ży­
cia ZSRR; 15.30 — mel. filmowe; 
16.20 — „Marcowy kawaler”; 17.20 
z piosenką ’ melodią na majów­
kę; 18.05 — muz. tan.; 20.26 — sport; 
20.30 — ork, tan.; 21.30 — „Na Sa­
skiej Kępie”; 22 — muz. tan.; 22.30
konc. muz. popularnej;
muz. tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9.
18, 20 i 23.

5 e’ewiz’a
18.10 — 

dziennik;
tele-reklama;

18.55
lamparciego jaru

23.10

12.04, 16,

Więźniowie
20.25 — „J

patrzeć na dzieło sztuki"
impresjonizmu do abstrakcji;
21 — Teatr Kobra „Żebrak”.

Ątoi, WIELKOPOLSKI
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe - RSW 
nicę: kwartalnie 52.50 zł. półrocznie 105 — zł 
udziela PKWZ .RUCH” w Warszawie ulica 
dzającego okres na który dokonywana !e—

pośmiać 
pomnieć 
dnia — 
rżeć się 
bardziej,

i na parę chwil za- 
o kłopotach szarego 
chyba warto przyj- 
„Hulankom”. Tym 
że za słabe punkty

dołę stanowiącą własność Pań- 
stwowego Funduszu Ziemi, sto­
doła się spaliła wraz z narzędzia, 
mi rolniczymi i magazynowanym 
w niej cementem, nawozami sztucz 
nymi, drzewem budowlanym i sło. 
mą, należącą do kilku rolników 
posiadających gospodarstwa z re­
formy rolnej. Straże pożarne ze 
Zbyszewic, Wągrowca i Kamienicy 
uratowały dalsze zabudowania go- 
spodarcze.

programu widz dostaje rekom 
pensatę z procentem w posta­
ci całkiem niezłych acz i nie 
odkrywczych i nie awangar­
dowych porcji lekkiej sztuki 
estradowej, (km)
No zdjęciu: scena z „Sądu Pa­

rysa”.

0^11/ uczy»p°maoa 
Ir ^ir^i wychowuje

Powiatowa Komenda Straży Po. 
żarnych w Wągrowcu weszła w p0 
rozumienie z Komendą Hufca Har 
cerskiego, celem przećwiczenia har 
cerzy w akcji przeciwpożarowej.

Kolegium Orzekające przy Pre- 
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej niedawno rozpatrywało mię-
dzy innymi sprawę Ignacego Plot-
kowiaka z Dzwonowa Leśnego. 
Płotkowiak postawił dużą stertę
słomy tuż przy zabudowaniach
gospodarczych, mimo że stodoła 
była pusta. Zapłaci on karę w
wysokości 500 zł. (kdw)

Kierunek budoumictiuo
W powiecie jarocińskim da- 

je się zauważyć coraz więk­
szy ruch budowlany. Oprócz 
rozbudowy szpitala i budowy 
przychodni obwodowej rosną 
nowe szkoły i nowe mieszka­
nia.

Niedawno zaroiła się dzie­
ćmi nowa szkoła w Przyby- 
sławiu. O rozbudowę swoich 
szkół starają się gromady: 
Góra, Noskowe, Jaraczew. 
Nie zaspokoi to jednak wszyst 
kich potrzeb w dziedzinie 
szkolnictwa.

Sam Jarocin rozbudowuje 
I się w dość szybkim tempie.

Spośród rozdysponowanych 250 
działek na tak zwanym osie-
dlu Bachorzewskim, 45 już
zostało zabudowanych. Wy­
dział Arch. i Nadz. Bud. przy

Prez. PRN opracował plan
zagospodarowania 279 działek. 
Robotnicy zakładów przemy­
słu maszynowego i leśnictwa, 
by sobie wzajemnie pomóc w 
budowie, zorganizowali Spól- 
dziemię Mieszkaniową „Przy­
czepa1’. Podobna spółdzielnia 
„Len’1 powstała przy zakła­
dach roszarniczych.

W powiecie 14 gromad chce 
pobudować świetlicę, w kil­
ku projektach połączonych z 
remizami strażackimi.

(alk)

Rugbista znokautował sędziego

Dzięki odstąpieniu starej „Sko­
dy” przez Przedsiębiorstwo Trans 
portu Leśnego, powstał w Liceum 
Pedagogicznym w Trzciance ośro­
dek szkolenia motorowego. W ro­
ku przyszłym kurs obejmie rów­
nież jazdę motocyklową.

Młodzież licealna i nauczyciel­
stwo z entuzjazmem przystąpiło 
do zdobycia prawa jazdy moto­
rowej. We wrześniu przyjmowani

Korespondenci sportowi
donoszą:

j W krotoszyńskich łazienkach od­
były się międzynarodowe zawody 
(pływackie pomiędzy CS Rapid Bu­
kareszt i MKS Astra. Spotkanie 
cieszyło się dużym zainteresowa­
niem publiczności. Zwycięstwo 
odnieśli po bardzo ciekawych wal 
kach goście 88:75 pkt. Mecz piłki 
wodnej wygrali Rumuni 6:3.

| Sztafety męskie 4X100 m zm. i 
5X50 m dow. wygrali gospodarze, 
.podczas gdy sztafetę kobiecą Ra- 
!pid. (fk)

będą również chętni 
ły-

W lipcu bież, roku 
chodowy miejskiej

spoza szko-

tabor samo- 
komunikacji

autobusowej zwiększy się o 7 no­
wych wozów i liczyć będzie około 
18 autobusów. Usprawni to obsłu-

Piłkarze Astry pokonali w me­
czu o mistrz, klasy B swego lokal­
nego rywala Kolejarza 3:2. Spot­
kanie o mistrz, kl. C pomiędzy 
lAstrą i LZS Smolice zakończyło 
się 3:0. (fk)

gę poszczególnych tras, a 
cieczkowiczom ułatwi dojazd 
jeziora za miastem, (jk)

i z Ostrowa

wy- 
nad

Przy Ul. Partyzanckiej znajduje 
się Dom Starców. Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunal­
nej, aby uprzyjemnić im życie.
naprzeciw tego Domu urządziło

Doroczny czwórmecz I-a szkół 
średnich Leszna, Grodziska, Wol­
sztyna i Powodowa odbędzie się 
14 czerwca w Wolsztynie.

Należy przypuszczać, że do tego 
czasu bieżnia 1-a na boisku Gro­
mu zostanie doprowadzona do lep­
szego stanu. Obecnie przedstawia 
żałosny widok, podobnie zresztą 
jak i płyta boiskowa.

W tym dniu rozegrany zostanie 
tradycyjny wyścig kolarski o pu­
char „Głosu Wolsztyńskiego” na

Zakład Pogrzebowy z trumną w 
oknie wysta-wowym. To się nazy­
wa delikatność!

Wieś ostrowska jest przygoto­
wana do walki ze stonką ziemnia­
czaną. Gminne spółdzielnie posia­
dają w swych magazynach ogółem 
ok. 100 ton preparatów Ditox i 
Azotox, które sprzedawane będą 
rolnikom w tym roku po cenach 
obniżonych o 50 proc.

Odbyła się sesja Powiatowej Ra­
dy Narodowej, tematycznie zwią­
zana ze sprawami rolnictwa. Rad­
ni w dyskusji wiele uwagi poświę­
cili przygotowaniu i właściwemu 
przeprowadzeniu akcji żniw.

(rj)

dystansie 53 km.
—o—

(kh)

W piłkarskich mistrzostwach po­
wiatu wolsztyńskiego drużyn wiej 
skich padły następujące wyniki:
Wroniawy Widzim Stary 0:0,
Kębłowo-Ra domierz 8:1, Chorzę- 
min — Obra 3:0. (kh)

16-letni Mieczysław Grasza i 
LZS Swiętno wygrał półgodzinny 
wyścig kolarski na torze w KÓ-
ścianie. (kh)

Podczas meczu 1-a zawodnicy 
LZS powiaty wolsztyńskiego u- 
zyskali następujące lepsze wyniki: 
iKrystkowiąk z Powodowa w trój- 
'skoku 13.19 m. Walczak w skoku 
wzwyż 1.65 m i Trautsolt w kuli — 
12.76 m.

Staraniem poznańskich rugbi- 
stów i zabiegom kierownika 

sekcji „Posnańii” — Schepkego, 
rozegrano w Wolsztynie w celach 
propagandowych, przy dużym za­
interesowaniu publiczności towa­
rzyski mecz pomiędzy reprezenta­
cjami Poznania i Lodzi.

Spotkanie zakończyło się ciężko 
wywalczonym zwycięstwem rugbi- 
slów stolicy Wielkopolski 12:9. Do 
przerwy prowadzili łodzianie 6:9.

Na kilkanaście minut przed za­
kończeniem spotkania wydarzył 
się gorszący wypadek... znokauto­
wania sędziego — p. St. z Pozna­
nia. Zawodnik łódzki, inż. Hałup- 
ka, niezadowolony z decyzji sę­
dziego, podbiegł w pewnej chwili 
i po krótkiej wymianie słów ude­
rzył go raz i drugi. Sędzia padł na 
trawnik. Po pewnej chwili wstał 
mocno oszołomiony, usunął „pię­
ściarza” z boiska i w dalszym cią­
gu poprowadził mecz. Gdyby nie 
szybka interwencja MO doszłoby 
chyba do samosądu publiczności 
nad zawodnikiem.

Nie jest to, jak się dowiaduje­
my, pierwszy „wyczyn” tego za­
wodnika W podobny sposób „zli­
kwidował” on na obozie w Cetnie- 
wie jednego ze swoich przeciwm- 
ków.

Należy przypuszczaj że Polski 
Związek Rugby odpowiednio „wy 
nagrodź’” Hałupce jego „bohater­
stwo”, karząc go dyskwalifikacją, 
którą należałoby rozciągnąć na 
wszystkie dyscypliny sportowe.

Ciekawy mecz stracił w dużym 
stopniu swój charakter propagan- 
/dowy.

Podobny wypadek zdarzył się 
również w Wolsztynie podczas me­
czu piłkarskiego o mistrzostwo

klasy C pomiędzy zespołami miej­
scowego Gromu i Polonii z Nowe­
go Tomyśla (3:4). Rozgorączkowani 
piłkarze rozpoczęli normalny boks. 
Tę „wkładkę” do meczu piłkarskie 
go szybko zlikwidował sędzia, któ­
ry wykluczył z gry najbardziej 
wojowniczego zawodnika Polonii. 
Naszym zdaniem, należało wyda­
lić z boiska po dwóch piłkarzy z 
każdej strony, gdyż zasłużyła na 
to cała „waleczna” czwórka.

Niewątpliwie WG. i D. POZPN 
ostudzi na przyszłość podobne za­
miary młodych piłkarzy.

Oto dwa wypadki rękoczynów w 
ciągu niedzielnego popołudnia na
jednym boisku. tp.

Międzynarodowy 
turniej modelarzy- 
szybowników

W Centralnym Ośrodku Szybow­
cowym w Lesznie odbędą się w 
czasie od 31 bm. do 3 czerwca VII 
Międzynarodowe Mistrzostwa Mo­
deli Latających. Wezmą w nich U- 
dział czteroosobowe ekipy nastę­
pujących państw: Albami, Bułga- 
rii, CSR, Jugosławii, Węgier, NRD 
i prawdopodobnie ZSRR. Polska 
będzie reprezentowana przez dwa 
zespoły. W

Kajakarze NRD
na obozie w Wałczu

25 kajakarzy NRD przybyło na 
wspólne z naszymi zawodnikami 
zgrupowanie do Wałcza. Po 10- 
dniowym obozie, na którym in­
struować będą trenerzy Polski i 
NRD, zawpdnicy wystąpią 7 i 8 
czerwca w międzynarodowych re­
gatach w Brdyujściu pod Bydgo-

Statkiem „Kościuszko" 
oo Kierskim Jeziorze

W Kiekrzu Poznański Klub MM' 
ski LPZ organizuje zbiorowe wł' 
cieczki dla szkół, zakładów Pra 
cy i in. w niedziele i dni powSZw" । 
nie statkiem „Kościuszko”.

Informacji udziela sekretariat 
klubu ul. Niezłomnych 1 (o godŁ 
8—15) lub telefonicznie pod nr‘ 
522 54 i 529 68.

Opłata za przeszło godzinny
przejazd wynosi 3 zł dla dziec
6 zł dla dorosłych. Wycieczki zbi° 

podstawie umowy z ’rowe na
szczą. korzystają z ulgi.
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